(Ło 


‘przeciwnie — opanowanie 
„mu własnych poglądów i własnej taktyki. 


robotnict) 
i włościaigii 


WOZU SE E S 


Warunki prenumeratyi 
W Warszawie z odnoszeniem mie» 


sięcznie Mk. 140.— 
bez odnoszenia „ 180= 
Na prowincji miesięcz „ 145.— 
Zagranica s +.  180— 


Redskcja przyjmuje interesantów 


Retekcja | klmicigtracja: Warecka 7. 
Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. 


< Wobec kongresu w Moskwie. 


18-go czerwca rozpoczął się w Moskwie 
trzeci kongres IIl-ej komunistycznej między” 
marodówki. Na pierwszym kongresie w marcu 
1919 r., gdy zakładano nową międzynarodów= 
kę, nie było nikogo prócz bolszewików rosyj- 
skich i emigrantów, których fale wojny rzuciły 
do Rosji. 

Na drugim kongresie w lipou 1820 r. byli 
już liczni wiciele partji  komunistycz- 
nych zagrau.cy, byli też goście — delegaci par- 

i socjalistycznych, którzy otrzymali mandat 
do dbadania warunków wstąpienia do nowej 
Kongres teu odbywał się wśród 

okoliczności nad wyraz dla Moskwy  przyjaz- 
nych. Wojska Kołezaka, Denikina ; Judenicza 
były rozbite, Jedynie Wraugel organizował 
aowe eiły przeciwko bolszewikom. A na fron: 


«ie polskim wojska „czerwone“ posuwały się 


w szybkim tempie naprzód, dążąc nietylko do 
zajęcia Warszawy, lecz także — i to przede- 
wszystkiem — do zniesienia „mostu“ polskie- 
go, do połączenia się z Niemcami, de przenie- 
sienia rewolucji i rozkładu bolszewickiego na 
ostrzach bagnetów do Europy. 


Uczestnicy Kongresu ześzłorocznego co- 
dziennie studjowal; linję pochodu wojsk bol 
szewickich i gorączkowo oczekiwali chwili roz- 
strzygających zwycięstw. Kongres cały praco- 
wał w atmosferze podniecenia ; wybujałych 
nadziei. Była to istotnie chwila, kiedy autory- 
tet Moskwy sięgnął szczytu. . 
go, że podyktowano adeptom wiary © komuni- 
stycznej srogie warunki przyjęcia w liczbie 21 
i że warunki te znalazły w Moskwie słaby tyl- 
ko odpór ze strony niektórych gości socjalisty- 
cznych. 

Drugi kongres stwierdził wyraźnie, ż8 Mo- 


skwa wyodrębnia się z całości ruchu robotni- 
komunistycz- 


na, że celem Moskwy nie jest podporządkowa- | 


czego, jako wyłączna organizacja 


nie się całości ruchu i współpraca z nią, lecz 


(Nie upłynął rok i cóż widzimy dzisiaj, w 
chwili rozpoczęcia obrad trzeciego kongresu? 
Jakie plony wydała praca Moskwy w Rosji i 
zagranicą? Do czego doprowadziły ruch ro- 
botniczy drogowskazy zeszłorocznego kongresu 
i recepty blszewickie? 


Rok temu wodzowie bolszewiccy mogli się - 


poszczycić zwycięstwem nad armiami kontrre- 
wolucyjnemi i kołysać swych zwolenników na- 
dzieją, że wkrótce odniosą równie wielkie zwy- 
cięstwo na „froncie wewnętrznym . Ale wie- 
my, że dziś bolszewicy na tym froncie we- 
wnętrznym cofają się W bezładzie na pozycje 
państwa... kapitalistyczno - drobnom.eszczań- 
skiego. | i 
Rok temu Trocki z błyszczącym wzrokiem 
wodził pałeczką po mapie wojskowej i hypBo- 
tyzował uczestników kongresu zjawą nadcho- 
dzącej rewolucji europejskiej. Dziś tenże Troc- 
ki, żegnajat zjazd kobiet komunistek w Mo- 
skwie. stwierdza z goryczą, w słowach pełnych 
uwątpienia i rozczarowania, że „ruch robotni. 
czy po wojnie W państwach zachodnich dopro- 
wadził tylko do tego. że na miejsce  Habsbur- 
gów i Hohenzollernów przyszła dyktatura bur- 
żuazj, albo też | 

końca (U1)", że „trudno obliczyć z ołówkiem w 
ręku, czy burżuazji uda sie umocnić swe sta- 
nowisko w czasie najbliższym”, ale że „jeżeli 
nauki-z wojny, rewolucji rosyjskiej i półrewo” 
łucj; w. Niemczech i Austrii poszły na marne, 
jeżeli wszystkie nauki z ostatnich 7 lat były 
bezpłodne, jeżeli proletarjat pokornie przyj- 


Nie tedy dziwne- |- 


ruchu i narzucamie. 


dochodziło do strajków bez | 


konto czekowe P. R.O. e 175. 


mie jarzmo burżuazji, wówczas burżuazja w 
pelni wyzyska swą władzę i przeniesie jej 
punkt ciężkości do Ameryki, Afryki i Azji". 

Dziś Krasin głosi na cały świat. że „Le 
nin zmuszony jest dokonać odwrotu strategicz- 

| nego”, 00 jest'rzeczą bolesną. ale do czego Le- 
min mał odwagę się przyznać. Lenin jest obe- 
onie przekonany, że rozwój rewolucji zagrani- 
cą odbywać się będzie powoli. Wobec położe- 
nia międzynarodowego i klęski ekonomicznej 
w Rosji postanowił zawrzeć kompromis a opo- 
zycją w kraju własnym, t. j. chłopstwem i opo. 
zycją zagran'czną, t. j. kapótał'stami*, 

A więc klęska ekonomiczna jest skutkiem 
trzyletnich rządów bolszewickich w Rosji. 
Nie o urzeczywistnięniu komua zmu, czy sotja- 
lizmu myśli się dzisiaj w Moskwie, lecz o „Od- 
wrocie strategicznym”, © pozyskaniu chłopów 
M "m do Rosji kapitalistów zachod- 

W Moskwie rządzą jeszcze wprawdzie bol. 
szewicy, ba! nietylko w Moskwie, lecz też na 
Ukrainie, w Gruzji, Armenji, Turkiesianie, 
Aie to są rządy gwałiu i przemocy, rządy 
czręzwyczajek i teroru. Na tem polu boisze- 
wicy istotnie odnieśli „zwycięstwo“, nie zwy- 
cięstwe to winno palić wstydem każdege uczoi- 
wszego komunistę, gdyż kupieno je za cenę 

| zdrady haseł socjalistycznych. 

Któż wobec ruiny ekonomicznej Rosji, 
wobec ruiny polityki bolszewickiej i podepta- 
nia wszelkich zasad socjalistycznych ośmieli 
się twierdzić, że w Rosji rządzi klasa robotni- 
cza? Kto zaprzeczy, że rządy sprawuje biuro- 
kracja komunistyczna, bagnet krasnozrmiejca 
i krwawy teror czrezwyczajek, wymierzony 0- 

becnie prawie wyłącznie przeciwko socjalistom 
wszelkich odcieni ? 

Ale Moskwa nietylko Rosję zrujnowała. 
Jeżeli idzie o roboię bolszewików w samej Ro- 
sji, to mogą oni jeszcze na swe usprawiedli- 
w:enie powoływać się i na dziedzictwo caratu, 
i na wysiłki kontrrewolucji i na zacofanie go- 
| spodarcze Rosji i t. p. rzeczy, które tylko w 
| bardzo drobnej mierze tłomaczą obecne opla- 
| kane położenie w Rosji, ale w każdym razie 

służyć mogą jako parawanik dla ukrycia przez 
bolszewików ich win i błędów. 

` Jak jednak Moskwa usprawiedliwi ewą 
niszczycielską działalność poza Rosją w łonie 
partji socjalistycznych i międzynarodówki z8- 
wodowej? Wiadomo, jaki jest obecnie stan 
rzeczy. We wszystkich krajach, gdzie tylko 
istniały organizacje robotnicze, rozbito już 
ruch socjalistyczny, usiłuje się rozbić ruch za- 
wodowy, znieprawia się masy robotnicze tak- 
tyką „jaczejek*, szafuje się w sposób bez- 
względny i zbrodniczy krwią robotniczą przez 
organizowanie „putschów”, przez taktykę „po- 
drażniania* reakcji i prowokowanie rewolucji. 


„Niespełna w rok po drugim kongresie, na 
którym nakreślono drogę, mającą poprowadzić 
prolełarjat do czynu i zwycęstwa, delegaci 
trzeciego kongresu Iwią część obrad i dyskusji 
poświęcić będą musieli sprawie załatwienia 


sporów wewnętrznych. Albowiem dziś w każ- | 


dej prawie partji komunistycznej Zachodu jest 
prawica i lewica, a w niektórych partiach do- 


szlo już do rozłamu. . Dziś nie będzie już mo. : 
wy o różnicach poglądów, lecz o tępieniu „o- | 
| portunizmu* w szeregach partji komun stycz. | 


nych. Jest kryzys komunizmu w Niemczech, 
we Włoszech, we Francji, Czecho-Słowacji itd. 

; A: to. tępienie „oportunizmu" nie jest by- 
najmniej kaprysem centrali moskiewskiei. lecz 
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£ 
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Ceny ogloszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk, 45 
Nekrolog E- 
zwyczajne "WE 
drobne za jeden Wyraz s» 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) 
W tekście więcej nad 2 szpalty o 25% 
drożej. 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o as, 
Fantszyjne | firm zagran. o 50% „ 
Ogioszenia przyjęte po zamknięciu Admin i 
strzcji o 19 proc drozej 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią* 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. ; 
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n warunkiem istnienia całej mię. 
dzynarodówki bomunistycznej i utrzymana 
dotychczazowych wpływów Moskwy. Z chwilą 
bowiem, gdy poszczegółne partje przesianą 


ppm oz td rozkazów sztabu genereinego | Rosji, władcy 


w Moskwie, lecz liczyć się zaczną ze stosunka- 
mii warunkami kraju, z chwilą gdy „oko Mo- 
skwy”* mie będzie już miało mocy hypsotyzer- 
skiej — cała budowa zwali się w gruzy. Trze- 
ba za wszelką cenę dążyć do tego, aby komu- 
|mistów w każdym kraju trzymać w „czystości* 
i mię dopuścić do wspólnej akcji z socjalistami, 
trzeba wpajnć w tych komunistów przekona” 
nie, że najgorszymi wrogami robotników «ą 
socjaliści, że jedyne zbawienie proletarjatu le- 
ży w „przedniej straży“ moskiewskiej. 

I dochodzi do tego, że przywódcy bolsze- 
wików (Radek i in.) skarżą się na zbyt wielki 
napływ ludzi do międzyn. komunistycznej i ża- 
dają ściślejszej kontroli kandydatów. A je- 
dnocześnie organy prasy komunistycznej do- 
magaja się od kongresu „poięgowan'a akcji 


“i partyjnej, ale tak, żeby ta nie wyradzała się w 


akcję częściową, skazaną z góry za zagładę?" 


Kasa czynna od ii do 2. Rachunki 


płatna w środy. 


Jak pogodzić żądanie masowej akcji z żąda” 
niem pielęgnowania, arystokracji komunistycz. 
nej czystego chowu moskiewskiego? 

W miarę bankrutowania bolszewizmu w 
bolszewizmu żądają od zagrani- 
cznych partji ooraz większego „radykal'zmu”, 
coraz dzikszych metod walki. To ma przyśpie- 
szyć rewolucję. Lenin, Trocki, Krasin i im. 
nie wierzą już w bliskość tej rewolucji, ale mè. 
me to komuniści Zachodu muszą urządzać 
„putsche”, aby pokazać światu, że istnieje 
międzyn. moskiewska i że ona „działa”. 

Będziemy tedy*czrtali uchwały kongresu 
jeszcze „radykalnej. od zeszłorocznych. A 
„radykalizm“ ten, wobec. bratania się bolsze- 
wików z kapitalistami, a komunistów z mącjo- 
ualistami, skierowany będze całym swym ja- 
dowitym ostrzem przeciwko socjalistom. 

Zeszłoroczny kongres był wyrazem maj. 
wyższego trynmiu bolszewizmu, obecny trzeci 
korgres odbywa się w warunkach tak zawnot- 
nego upadku i bankructwa komunizmu, jąkie- 
go nio znają dzieje ruchu robotniczego. 


Rząd przeciw kooperatywom kolejowym ? 


Leżą przed nami 2 dokumenty — o treści 


L 


Na poczet długu otrzyma P. Urz. Zb. 100 


sprzecznej, jakkolwiek o jedną i tę samą spra- mil. mk. Z tego złoży Związek połowę, a na” 


| wę się rozchodzi — ale tak niesłychanej, że 
| wprost tendencji ich zrozumieć n.epodobna. 
| O dzialalności Centr. Zw. Koop. Kol. pi- 
saliśmy już nieraz. Całą działalność Związku 
Centr. równie jak i okręgowych była zawsze 
tego rodzaju, że każdy rozumay rząd winien 
był ją ułatwiać i pop erać. Przecież koopera- 
tywy kol. przyjmując w r. 1919 na swe barki 
aprowi kolejarzy zwolniły tem samem 
Rząd troski o żywienie paruset tysięcy ludzi 
(wraz z rodzinami) i od odpowiedzialności 
za wszystkie błędy i braki aprowizacyjne. Toż 
właśnie w interósie Rządu į administrac); ko- 
łejowej leżało, by ułatwiać kooperatywom kol, 
ich działalność. A- Rząd tej działalgości nie 
tylko nie ułatwiał, lecz ją krępował i utrudniał. 
Przedewszystkiem,— 0- czem równieź juń pi- 
ealiśmy — nie chciał Rząd :Zwişzkowł Koop. 
udzielić żadnego kredytu, mimo kilkakrotnych 
uchwał sejmowej komisji komunikacyjnej. 


A gdy komisja komunikacyjna w grudniu 
z. r. powzięła ponownie uchwałę, domagającą 
się udzielenia Związkowi Koop. kredytów na 
aprowizację kolejarzy — Rząd uchwały tej do- 
tąd nie wykonał i obecnie postępuje w spo- 
sób względem Centr. Związku Koop. wręcz 
wrogi, jak świadczą właśnie dokumenty na 
wstępie wspomniane. 

Jak o tem w swoim czasie obszernie pisa- 


nie ze swej winy — dłużny pewną sumę pań- 
stwowemu Urzędowi zbożowemu. za pobrany 
dla Kolejarzy kontyngent żywnościowy. W 
związku z tym właśnie stała grudniowa uchwa- 
ła Komisji Komuaikacyjnej. Gdy P. U. Zb. 
zwrócił się do Związku Centr. o zwrot długu, 
| Związek mając za sobą tę uchwalę, zwrócił się 
— za pośrednietwem prezesa swej Rady Nadz. 
posła Moraczewskiego — do Min. Skarbu o 
| zrealizowanie powyższej uchwały. Na skutek 
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| tej interwencji odbyła się dn. 81 marca ;: 1 
' kwietnia między reprezentantami Centr. Zw. 
| Koop. Kol. a delegatami Min. Skarbu i Aprow. 
| konfereacja, aa której ustalono: 


liśmy, pozosisł Centr. Zw. Koop. Kol. — ; to 


tychm'ast potem Min. Skarbu złoży drugą po- 
łowę; po ziożen:u tej sumy potoczą się dalsze 
pertraktacje w sprawie kredytów, uchwalo- 
nych na Kom. Komunikacyjnej. i 

Otóż Związek zobowiązanie swoje, 00 do 
złożenia sumy 50 mil. spełnił na 2 dni przed 
ustalonym terminem. W myśl umowy gawat- 
tej na konferencji winno było Min, Skarbu na- 
tychm.ast potem złożyć drugą połowę. Tym- 
czasem Mia. Skarbu milczało przez czas dłuż- 
szy. aż wreszcie z końcem kwietnia otrzymał 
Związek 2 dokumenty tak ciekawe, że warto 
je streścić najdokladniej. 

Pierwszy: to pismo p. Jasińskiego, który z 
właściwą sobie genialnością krótko i węzłowa- 
to — powołując się na jakieś pismo Min. Skar- 
bu — rozstrzyga, że Związek Centr. „pożyczki 
lub gwarancji rządowej" nie otrzyma a gara- 
zem donosi, że „celem strzeżenia praw Skar- 
bu Państwa z tytułu wierzytelności P. Urz. Zb. 
do Związku Centr. tudzeż celem przeprowa- 
dzenia reorganizacji (?! Red.) tegoż Zwłązku 
i ałączonych z nim kooperatyw*. Min. Skarbu 
po porozumieniu się z Min. Kol. żel., postano- 
wilo zamanować kom'sarza Rządu. wyposażo. 
nego odpowiednią sumą władzy. 

Dokument drugi to pismo Min. Skar 
(ar. 6978 D. B.), które stanowi ee dz 
kiem koraprmitację dla p. Jasińskiego! Pod- 
czas bowiem, gdy p. Jasińsk; w piśmie swym 
do Związku (z dn. 20/4 b. r. Nr. 1056 23/5) 
twierdzi, że Związek Centralny ani pożyczki, 
ami gwarancji rządowej nie trzyma, Mir. 
Skarbu w piśmie swym do Związku: „ośwład. 
cza gotowość udzielenia Związkowi Centralne 
mu pożyczki w kwocie 50 miljonów mk. p. na 
podstawie ustawy z dn. 18/7 1920 r. pod nastę- 
pujasemi warunkami“... 

tu nastepuje wyliczenie 5 waru 
których warunek pod 3) jest taki, agr 
Związkowi wszelką autonomię i Związek oraz 
jego ram nadzorcze stawia nie pod kontr 
ale pod czysta ieyjtą same z 
rządowego. sram koni 
Kos. 
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= Krzywda im. się dzieje! 


N. zajął, aż do chwil: zietinitywnego przyjęcia 
ma mew osadnictwa, narazie do zagospodafo- 
wania, majątek zupełnie opuszczony” r~ POR. 
kotycze. Właścicielka Rosjanka =- od B-óiu lat 
„nieobecna; jedynymi gospodarzami. wa opusz- 
czonym majątku są okoliczni włościanie i 3 no- 
dziny dawnej służby. Było to w końcu kuñet- 
nia. Kol. rob. przystąpiła do orki, już copraw- 
da spóźnionej. Można było myśleć jedynie o 
rd | 


- Od kilku tygodni prasa prawicowa wszel- 
kich odcieni i temperamentu rozpoczęła prze- 
ciw Osadn. Żołn. ną kresach usilńą nagankę, 

której najwyższem napięciem była interpelacja 
posła Czetwertyńskiego na posiedzeniu Sejmu | 
z dnia 3 czerwca, oraz memorja? Rady Nacz 
Organ. Ziemian, przedłożony prezydentowi mi- 

' nistrów w dniu 7 czerwca („Kzeczpospolita* z - 
dnia 9 czerwca, str. 6: Osadn. Żołn, na kie, 
sach). Czytając te wszystkie „oskarżenia“, im- 
tenpelacje, memorjały i t. p, ma się wrażenie, 
że naj iej  upośledzonym,  krzywdzonym 
sianem w Państwie Polskiem są ziemianie, że 
nawet w państwie Sowietów i to tyle krzywd 
nie spotkałoby ich. I kto ich tak krzywdzi? O 
zgrozo! własne Państwo, Rząd, Wojsko! „Oh, 
jaka ta Ojczyzna miewdzięczna! Wydziedzicza, 
niszczy swoją chlubę, czoła i ozdobę, „śmietan- 
kę" narodu, ziemian! Wiszystko sprzysięgło się 
przeciw nim! Więc łament: „bandytyzm, rabu- 

|. mek w biały dzień na gościńcu! Naródy, patrz 
| cie t ratujcie, bo giniemy, a wraz z nami zgłnie 

i i Polska!” (Patrz memorjał ziemian). Oj, bigd- 


łogów pod ozimînęe, Naturalnie,” okolicznym 
włościanom wydzielono równięż odłogi, które 
mogli uprawiać dla siebie, Po pewnym czasie 
zjawią ię w majątku jakiś p. Zagórski, pisarz 
gminny z Porzecza,, który przed wojną był 
rządcą w tym majątku, i Żyd-spekulant z | 

ska, niby obecny „dzierżawca”, Żaden z nich 


znaczniejszych przestrzeni od- 


ma ty dolo obszarniczo - ziemiańska! Żał mi 
was. Dlatego chcę wam rzucić parę słów pocie- 
_ szenia, że są jeszcze zakątki w tej miewdzięcz- 
nej Polsce, gdzie ten ygandytyzm” jest mniej 
jaskrawy, gdzie żyś jeszcze możecie. Chcę. 
wam dodać otuchy, bo, zdaje mi się, że patrzy- 
~ «le aa rzeczywistość przez ubyt czarno okulary, 
||. Więcej optymizmu, panowie! 
s Weźmy Osadn, Żołn. w Pińszczyźnie. Był 
-Już koniec marca, a z władz cywilnych nikt ani 
myślał o Osadn. A trzeba było rozpocząć pracę 
na roli, żeby dla przyszłych osadników coś 
m Loczo Koni zbędnych wojskowość po- 
o 
nie 


masę, wszystkie pola, całe olbrzymie 
„aj neor, leżą odłogiem. Pow. Kom. Nadawczy 
~ nie istnieje. Bez względu na to, co i jak będzie, 
. trzeba orać i siać. Chleba potrzeba. O właści- 
-_ celach ani slychu, zresztą gdyby nawet i przy- 
byli, to odłogów nawet w ciągu 2 — 3 lat nie 


Sekcji Osadn., zwróciło się do władz 
- cywilnych o wskazanie majątków, któreby mo- 
gło Gbjąć pod uprawę, ewentualnie dla przy» 
| szłago osadnictwa. Odbywa się pierwsze, pro 
-_ wizoryczmne posiedzenie P. K. N. i majątki zo» 
|. stały wyznaczone. Między innemi brygada ar- 


- rowania maj. Korieliczyn i Konotep; właści- 
-~ ciel p. Jaholkowski nieobecny, zresztą to. rzecz 
| Kom. Nad.—Bryg.'Art., posiadająca dużo konii 


- rozpoczyna się 
- ment i alarm o bamdytyzmie wojskowym. 

|. Dopiero w dniu 9 i 10 maja odbywa się 
pierwsze posiedzenie P. K. N. w pełnym skła- 
dzie (nawiasem mówiąć, odznaczającego się 
= ezczególnemi względami dla ziemian i wrażli- 
= wością ma ich lamenty i skargi), rozpatruje 
|. sprawę powtórnie i swoją poprzednią decyzję 
|--o przyjęciu tego majątku na rzecz osadn, unie- 

8 nie wyznaczając kol. rob. bryg, artyk 
żadnego innego majątku. Od tej dopiero daty, 
tj. od 10 maja władze cywilne rozpoczęły 
pierwsze swoje czynności, pomyślane na serjo. 

e, resztę przygotowanej ziemi poď za- 
wy w maj. Kozieliczyn trzeba było zasiać. 
rozrachunek między „fbandyckim* 
Osadn. . Gy) nym“ ojczyźnia- 
nym właścicielem, p. Jakełkowskim, który po: 
mo ma bezczelność żądać % tbiarów rasie- 

wów, wykonanych przez osadników! 


"nak gbstaje przy swoim. 
o Dewo Dyw., steroryzowane alarmem, ja 
Kò podniesiono w Warszawie præeciw Osadnie. 
twu, zgadza się oddać p. Jaholkowskiemu % 
zbiorów. Jednak czynniki miarodajne powinny 
nie dopuścić do takiego wyzysku osadników. 


osadnicy winni Państwu zapłacić. Zapłacą tów: 
„za udzielone nasiona.- Włożyli w to 
ją ciężką pracę. Przychodzi p. Jaholikow= 
rzez usia p. Czetwartyńskiego woła: „za. 
ściliście praworządność, pogwałciliście. 
> prawo własności, zabieram wam zatem 
a Waszego plonu!“ Kto fu właściwie jest ban- 
7'i A trzeba wziąć pod uwagę, że odłogi 

„uż od kilku lat: przez niltogo nie były upra- 

i w tym roku zorane i obsia- 


i nie byłyby 
Drugi wypadek ich krzywdy. Kol. robocza 


OP 


T 


+ 


| zorzą i nie obsieją. Dlatego Dow. Dyw., w myśl - 
dustrukcjt 


tylerji otrzymała przez P. K. N. do zagospoda-. 


śpiewika, przechodząca w la. 


| można przy; 
WY: 


| niż była dotychczas. k' P 
dawał wiadomość nieprawdopodobną o budo- 
waniu w Warszawie 


cieliki z r. 1915, na 


pobrania „trzeciaką” 


satz gminny, w imię „praworządności” 


jest opuszczony, że 


są zasobni w dla 


do majątin. 


rob.; jednak 


od nićh, za zboźnym 
skiego, dwa trzeciaki! 


„dzierżawcy 


i 


A 


* 


A JAKŻE TAM Z URODZAJEM? 


A jakże tam z utodzajem? pytamy, czując 
a może i wiedząc, że od dobrego urodzaju zale. 


ży w dużej części nasze życie osobiste, zbiono- 
we, (może i państwowe. (Z okien wagonu 
glądamy się talującemu łanowi zbożą =x 
jest co na świecie: pięln 
biegnąc w takt ruchu wagonów, płynie płasz- 
czyzną ciężkich liści zboża, przetykanych tu 
purpura maków, ówdzie ciemnym lazurem bła. 
watków. Co. za przepych, jaka polega barwy l, 
myśli w człowieku artysta. Jakie bogactwo! 
myśli w człowieku ekonomista, Może przesta- 
niemy szukać zboża w Ameryce, w Rumunjii 
myśli w człowieku patrjota. Może wresźcię 
przestaniemy pukać do serca „Hooverów”! 
Może „wreszcie przestanie świat litować się 
nad mami, mad „nędzą polską”, nad nędzą i 
śmiertelnością dzieci polskich] |. a 

Co za illuzjał ; Urodzaje są dobre, miej- 
scami wspaniałe, ale ceny, jeżeli się spelnią 
zamiary tyęh, co koło zboża chodzą — będą 
bardzo wysogie, - ceną chleba będzie większa 
Wczoraj „Robotnik” po- 


zjednoczonego trustu - 
lewjatana najwiekszych u nas trustów - syn- 
dykatów ziemiańskich rolniczych, handłowo . 


podstawie którego rości 
pretensję do majątku. Cała (ch góspodarka 
sprowadza się do tego, że „osolba, przedstawia* 
jąca prawa właścicielki”, sprzedaje „dzierżaw- 
cy“ - spekulantowi z Pińska za nędzne kilka- 
naście czy kilkadziesiąt tysięcy mk. prawo da 
ścian, którzy z braku swej ziemi zorali dwor 
skie odłógi i obsiekt je. Sprawa Połkotycz dwu- 
krotnie była rozpatrywana przez P, Ke N.sh 
kolumna robocza, po zòraniu wszystkich odto- 
gów, otrzymała 10 czerwca rozkaz opuszczenia 
majątku, dlatego tylko, że jakiś p. Zagórski, pi~ 

potrze” 


buje handlować chłopskiemi „trzeciakami* z 
Żydem - spekulantem. I na nic się zdały wy- 
z zę przedstawiciela M. 8. W. w 
P. „że „prawa“ p. Zagórskiego i jego 
„dziemżawey” są fikcją, że faltycznie majątek 

zupełnie właścicielki nis- 
ma, dawny rządca i obecny „dzierżawca“ mają 
tek opuścili, w nim nie gospodarzą, a zatym, 
gdyby i mieli jakie prawo do tego majątku, to 
je utracili, Zwyciężyła „prawomądność”. Za- 
zmaczyć trzeba, że okolice Palkotycz są b. mało 
zniszczone przez wojnę, okoliczni włościanie 


: zmaczną część 
ziemi dworskiej obsieli. „Trzeciak“ wart jest 


ki! . tysięcy mk. A - „dzie 

| doskonale to rozmmie: dlatego, gdy kol. rob. 
, rzuca? się razem z fp. Za- 
górskim, po całym Pińsku, po wszystkich urzę- 
"dach, wołał 1 famentówa? o „swojej krzyw- 
dzie“; niedwuznacznie dawal do zrozumienia, 
że o ile komuś z „panów urzędników” trzeba 
zapłacić, to on 6 głupie kilkanaście tysięcy nie 
Stol, może zapłacić. Między innemi robił po- 
dobna propozycję przez osoby trzecie d-cy kol. 
płrzymaą odpowiedź, że „tu“ pla- 
cić mie trzeba. Czy potrzeba było gdzieindziej 
— niewiadomo. Ale osadnicy z Połkotycz zo- 
stali wyrzuceni. Zachodzi pytanie, co będzie z 
włożoną przez Kol. rob. pracę w uprawę odło- 
gów. Zasiać oziminę, to osadnicy muszą dać 
„dzierżawcy* trzeciak, a może nawet zażąda 
przykładem p, Jahołkowe 


Innych pretensji pp. ziemianie, różni. 
i „pleaipotenci* w rodzaju p. 
Zagórskiego i Żydów - spekulantów w całej. 
Pińszczyźnie (starostwo Pińskie j Łuninieckie) 
nie zgłaszali i nie rościli, Jednak z powodu 
tych dwóch majątków było tyle krzyku i alar- 

'mów za strony: „pokrzywdzonych* na nad 
„cią i bandytyzm osadn. wojsk., że głośne było 
nietylko na całe województwa Poleskie, lecz 
j k że doszło to i do Warsza- 


blizkai z daleka. 


przy- 
czyż 


iejszego! — i myśly 


„ROBOÓTNIE”, troda, 32 czerwca 1921 r. 
Tene WAKE WEAR DE WENA z 


ebożowych. lnicjatorzy mają zamiar stworzyć 
monopol z handlu zbożem. Oczywiście nie 
państwowy monopol! Takie mary żyją tylko 
w głowach obłąkanych socjalistów. Monopol 
klasowy — panie dziejski. Zakupi się „na 
pniu” możliwie wielką ilość zboża (państwo 
udzieli miljatdowej, zaliczki) we. wszystkich 
dzielnicach Polski, obejmie wię w earząd 
Wszystkie magazyny; spichrze, sklady Ministe- 
rjum Aprowizacji, wszystkie zamówienia, U 
czynione w sposób zadziwiająco tajemniczy na 
Bałkanach — a wtedy zacznie się ráj ua sie. 
mi. Ten raj nazywa się w ustach monopołi. 
stów niewiadomo dlaczego „Wolnym“ han. 
djem. Będzie to ciężka 4 okrutna niewola 


ta. Mówimy tak zwanego ile;że trusi han. 
diowy zbożem niczego nie produkuje a tylko 
pośredniczy, śrubując teny do granic, któremi 
mie zajmuje się tylko ekonomista, ale obok 
ekonomisty ; prokurator. „o Wszystkie. niono- 
pole handlu zbożem inscemizowane z takim 
światowym hałasem przez Niemcy czasu woj- 
ny, później naśladowane we Francji, w Auglji, 
"we | kończyły się krachem nieopisa- 
nym. Temi monopolam; rządzili wszędzie pro- 
duoenci zboża, Producenci indywidunini albo 
zbiorowi. Wielcy handlarze zboża, albo wief- 
kie syndykaty rolnicze. Trzy lata prawie jak 
wójna minęła, a prokurator wszędzie ściga 
jeszcze naczelników tych organizacji wojen- 
nych, których celem było przecie, aby lud- 


chleba nigdy nie brakowało. We Francji pan 
Vilgrain, jeden z największych młynarzy, szeł 
trustu młynarzy, minister aprowizacji w gabi- 
necie p. Clementgau ma obecnie brzydką spra- 
wę karną i opinja publiczna domaga się wciąż, 
aby go aresztować. Monopol prywatny to naj. 
niebezpieczniejsza organizacją handlową, jaką 
tylko sobie można wyobrazić. Handlarz bez 
konkurenta, to najokrutniejszy despota. Zu- 
boży kraj, wygłodzić gotów ludność. Państwo 
jest narzędziem władzy klas posiadających. 
Stąd nie wynika, aby inne klasy ludności 
przyjmowały x reżygnacją panowanie kapitału, 
jak zmuszeni jesteśmy godzið się z bezlitos. 
nem prawem przyrody, ż chorobą, z piorunem, 
ze śmiercią. Organizacja sanitarna społeczeń- 
stwa przedłuża życie i usuwa warunki, w któ- 
rych rozwijają się choroby.  Przeciwiko. pioru. 
nom mamy piorunochrony. Społeczeństwo mn- 
si się bronić. -Nie może oddawać „urodzaju, 
który jest łącznem dziełem przyrody ; człowie- 
ka — tej przedewszystkiem klasy: pracującej; 
która tę ziemię uprawia — w wyłączną zależ- 
|nOŚĆ od. woli jednej tylko grupy ej. 

musi strzed esów ogó A 
dbaatać Woro fatoróboś YAAN O 
cznym jednej klasy bez względu na jej potęgę 
ekonomiczną. Być może, że rząd nasz tego nie 
rozumie. Niechaj ticzy się doświadczeniem 
Zachodu. Niechaj dowie się, jak Francja wy- 
szłą na monopolach wojennych! Niechaj zadu. 
ma się nad osobistością pana Vilgraina, © któ. 
„rym woiąż mowa w prasie francuskiej, Nasza 
sytuacja międzynarodowa jest bardzo ciężka. 
Nasz urodzaj miał ję naprawić i mógł w pew 
nym stopniu uczynić znośniejszą. Mylą się di, 
którzy sądzą, że Europie imponuje bezwład na. 
szych szerokich mas społecznych, pozwalają: 
cych sobą rządzić zorganizowanym  trustom 
handlarzy.  Bezwład, który prowadzi do nie. 
wykonywania ustaw przez Sejm uchwalanych 
ido unicestwiania ustaw już w życie wciela- 
nych, jak to ma miejsce z ustawą o kasach cho- 
rych, Masy muszą wyjść z letargu powojenne- 
go. Obywatel nie działa tylko, zbrojńy w kartę 
wyborczą raz na pięć lat, Obywatel czuwa 
wciąż. Bez tej czułej troski poseł, który go w 
ciele prawodawczem reprezentuje — zapada 
sam w śpiączkę letargiczną. Ach jakże pięk. 


ne mamy turodzajć! 
_ Henryk Bezmaski. 


£ pobytu delegacji zawodowej 
na Górnym Sasky, 


pv W poprzednim N-re „Robotnika“ pisalis- 
my o pobycię na Śląsku i w Krakowie dele. 
gacji Międzynarodówki zawodowej. Obecnie 
podajemy kilka szczegółów z prac delegacji, 
Tow. Żuławski, . przedstawiciel Komisji cen. 
tralnej klasowych związków zawodowych, spo- 
tkal się z delegacją w Opolu 13 b. m. IW. Opo- 
lu delegacja konterowala z miejscowymi związ- 
kowcami niemieckimi, W Opolu rzuca się w 
oczy masa uzbrojonych Niemców, 
żołnierzy, któ 


e". 
y mna Ear 
po terenie „powstańczym* i egacja 
widziała, jak spokojnie zachowują się po- 
wstańcy, patrolujący po dródze i pilnujący po- 
dku. W Katowicach odbyła się naprzód 
konferencja z przedstawicielami niemieckich 
związków zawodowych. Odczytali oni memor- 
jał o przemyśle górnośląskim i dowodził, że 
przemysł tet może się utrzymać tylko w łącz- 
ności z Niemcami. Jednym z najważniejszych 
ich argumentów było to, że w razię przyłącze. 
nia Górnego Śląska do Polsk; niemieccy inży- 
nierowie, technicy 1 wykwalifikowani robotni- 
cy wrócą do Niemiec, skąd pochodzą. Niewąt- 
pliwie „argument“ ten dał dużo do myślenia 


delegacji: po pierwsze, niemieccy, zawodowcy, 


spożywty w okowach tak zwanego producem- 


ość miała chleb po małej cenie i aby tego 
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argumentując w ten sposób, stwierdzili, te 
podporządkówują interesy miejscowej ludno- 
ści interesom napływowej burżuazyjnej inteli- 
geńćj ; powtóre delegacja musiała się zasno- r 
wić nad tym systemem -polityki niemieckiej, 
który nie dopuszczał do wytworzenia się miej- 
scoówej warstwy inteligentnych pracowników; 
poniewaź byliby to — Polacy! 

- Następni odbyłe się konferencja z przed- 
stawicielami robotników polskich. Obecni byli 
— prócz tow. Żuławskiego — tow. tow. Ada- 
mek, Biniszkiewicz, Borys, Czajor, Gumpla. 
wicz, Rybicki, Wojciechowski i in. Tow. WŁ 
Gumplowicz w języku francuskim a następnie 
niemieckim obszernie wyłóżył stanowisko pol- 
skie w sirab Górnego Śląska, przyczem rož- 
prawił się z niemieckiemi argumentami prz6- 
mysłowemi. Konferencja trwała kilka godzin 
i Wszyscy uczestnicy brali udział w dyskusji, 
charakteryzując należycie gospodarkę niemiec. 
ką w stosunku do Polaków. » Na.gorącą prośbę 
delegacji, konferencja zgodziła się, aby wladze 
centralne obu organizacji zawodowych — pol- 
skiej i niemieckiej — wydały odezwy. WEY WA- 
jace do zżprzesiania walki zbrojnej i gwaltów. 
Tow. górnośląscy stwierdzili, że dawno już o 
takie odezwie myśleli, ale nie wierzyli, aby te 
ma Niemców oddziałało. 

pomimo usilnych starań delegacja nie mo 
gla <komunikować się z przedstawicielamt 
Polskiego Zjednoczenia Zawodowego. 

Następnie delegacja, pragnąc zetknąć wię 
2 polską masą robotniczą, wyjechała na kopal. 
„nię pod Katowicami. Na szybie Nikisz odbyło 
się olbrzymie zgromadzenie górników ' poł 
skich. Przemawiali: Jouhaux, Fimmen, Żuław- 
ski, Adamski, Czajororaz przewodniczący ko- 
pałuianej Rady robotniczej. Po zgromadzeniu 
delegacja zwiedziła miejscową kolonję robotni. 
coza, wiiana entuzjastycznie. 3 e 


Nazajutrz odbyla się konferencja z przed. | 


stawicielami Związku przemysłowców, którzy 
mówili slowo w słowo to samo, co przedstawi- 
ciele niemieckich związków zawodowych. Po- 
czem delegacja udala się do Krakowa a z Kra. 
kowa w powrotną drogę na Wrocław. 


wozdanie ze swojej podróży. 
pozew 


Z Niemi 
IEMIiEC, - 
Koalicyjny. rząd niemiecki omai nie ror 
leciał się wskutek różnicy zdań w sprawie 
przyszłej polityki aprowizacyjnej. Rząd wniósł 
do parlameniu ustawe na zasadzie ttórej rol- 


wolny handel. Ustawa ta byłaby tylko .przęj. 
ściową dla okresu poprzedzającego zupelnie 
wolny handel. * ABE 
IW czasie dyskusji ujawniło się, że wszyste 
kie trzy partje socjalistyczne są przeciwne pros 
jektowi rządowemu i żądają utrzymania do- 
tychczasewego systemu przymusowego, partje 
burżuazyjne zaś powiedziały się za wolnym 
handiem. Demokraci wysuwali wniosek kom- 
prómisowy, obniżając wysokość zapasu zbożo. 
wego do 2 i pół mil, ton. i 
W. głosowanin przeszedł ten wniosek kom- 
promisowy głosami partji burżuszyjnych. Ale 
przy następnem głosowaniu nad całą ustawą 
uacjonaliśc, połączy! swe głosy z glosami so. 
cjalistów i kompromis demokratów obalono. 
(Przed trzeciem czytaniem udalo się par- 
tjom burżuazyjnem „porozumieć się“ i ustawa. 
przeszła już głosami wszystkich stronnictw 
burżuazyjnych, ale przedtem odbyła się ostra 
polemika między partjami, tworzącemi rząd 
kóalicyjny.  Socjaliści większości x v 
swych sojuszników z rządu centrowców i de 


 mokratów i odwrotnie. 


Z powyższego widać, na jak kruchych pik 


stawach opiera się rząd Wirtha. Ale sprawa 
, aprowizacji jest dopiero początkiem walki mig- 


dzy stronnictwami burżuazyjnemi a socjalisty- 
cznemi. Ostra walka rozgorzeje na dobre przy. 
rozprawach o podatkach. E 
` *% 


Ld s? 
n- W związku z interpelacją socjalistów nie. 
zależtych w sprawie zamordowania posła tow. 
Gareisa rozegrała się w parlamencie bójka 
między komunistami a nacjonalistami. Jeden 
z mówców przytoczył w toku swej mowy ustęq 
z pewnej gszety resktyjnej, iż komuniści nie 
są Niemcami i że ich wszystkich należałoby 
sprzątnąć ze świata. Poseł nacjonalistyczny 
Mittetmahn odezwał się ma to, że to prawda. 
Wówczas rzuci? się nań komunista Remele f 
chciał go spoliczkować. Wywiązała się bójka 
na sali, przerwano posiedzenie. Podobno tylko 
temu zawdzięczać należy, że nie doszło do po- 


| ważniejszej bijatyki, że dwie kobiety-posłowie 


ze strony prawicy, a dwie ze strony lewicy 


rózdzieliły posłów płci silnej. 
Hh 


s 
W Berlinie odbywa się obecnie rozprawa 
sądowa przeciwko Maksowi Hólzowi, komuni- 
ście i terotyście, który dużą rolę odegrał jesz- 
cze po zamachu Kappa. a następnie w ostat 


nim putschh marcowym. Hólza z wielkim 


trudem udało się schwytać, na jego głowę 
wielokrotnie wyznaczano duże nagrody. Akt 
oskarżenia zarzuca mu całą litanję prze- 


stępstw. 
Komuniści przez czas jakiś wyrzekali się. 
Hólza, gdyż niewiadomo było, czy działał z po 


budek ideowych, czy dla korzyści własnych. | 


jako swojego, lub też odepchną od siebie- p 
e 


18, 


Delegacja wkrótce zapewne ogłosi . spra. 


niey mieliby dostarczyć państwu 8 
zboża rocznie, reszię zaś e a=" s Órrd p 
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Że Bawarja nie myśli serjo o rozbrojeniu, 
odee eje dowód czlonkowie „Einwohner 
, zbierając się nad jeziorem Chiem w 
pełnym rynsztunku bojowym i przysięgając na 
strze skrzyżowanych begnetów, że zawsze i w 
każdej chwili staną na wezwanie do obrony 
więtych dóbr“ Niemiec. Była to znowu pa- 
da militarna z udziałem starych, „wypróbo- 
mych“ przywódców. 
Organizacje monarchistyczno - mlitarne 
ani się nie rozwiązują, ani się nie rozbrajają. 
po Kahra wciąż jest u władzy. 


z O an m i 


Jiu ustawa emerytalna, 
4 OMAIJU—l. Jak dowi. 


Z ód emerytów otrzymujemy następujący 


* Bmecyci, b. nauczyciele ludowi, obecnie 
najdują się w aga: e nędzy, zwłaszcza ci z 
taboru rosyjski 'Z łaski cara otrzymali 
wenta nan: miesięcznie, a podwyżki p. 
A odka dały im do obecnej chwili jakieś sto 
| eścia marek miesięcznie. Tylko pp. 
ładoowie na podwyżkach p. Godka dobrze wy" 
|tz E E gwia że e- 

Meryci - b, nauczyciele ludowi żyją w wielkiej 
|Rędzy i nie mają żadnej nadziei, aby los ich 
hh egl zmianie. Wprawdzie teraz w „podkomisji 
|udżetowej i administracyjnej odbywają się 
|ebaty nad nową ustawą emerytalną, ' którą 


M 


emerytów, ! 

st jest w tej ustawie art, 42, Który mówi, że 
merytury, przyznane przez zaborcę, będą ore- 
Suko do połowy, t j. emeryt - nauczyciel 
; emu zaborca dał 20 marek emerytury. mie- 
mie, otrzyma 10 mk. miesięcznie. Śmiesze 
5 jest sprzeczać się o to, czy się ma 10 marek, 
%y 20 miesięcznie, bo tak czy inaczej, to na 
dno wychodzi. Ta nowa ustawa i ten art. 42 
laly opracowane przez dygnitarzy z wydzia- 


Należy nadmienić, ża te uitewę weai 4 St. 
© została zaakceptowana Radę mini- 
r AiE neata EE yn zwi 
ee póókę zapewni ożenie emery- 
łów bardzo mu leży na serou i że postara się 
Je polepszenie ich lon. 1 postarał się w samej 

przez wniesienie nowej ustawy z owym 

42. Zdaje się, że te zapewnienia w prasie 
cazały się z natchnienia p. Weinfelda, wice- 
i Skarbu, który kiedyś w Sejmie dó- 
Wodził, że emeryci nie mają prawnej podsta- 

| wy do polepszenia swej emerytury, W każdym 


. 
MINDIST 


|wy figiel. 
] Zostawiając twe ma stronie art. 42, po- 
| większenia emerytur obecnym emerytom nowa 
| Stawa pomija, Uprzywilejowaną emerytu- 
Tę dostaną ci nauczyciele, którzy zostaną emne- 
tytami po uchwaleniu nowej ustawy, t. j. przy- 
li emeryci. 
Y Zapytałem jednego z nędzarzy - 

tów, co wobec tego myśli robić. Odpowiedział 
Mi: „Pod kościół nie pójdę, kija żebraczego w 
nie ujmę. A wiem, że ojczyzna moja jest 
, Musi wyrównywać różne dełicyty z po- 
, różnych panam, musi dopłacać do rót- 
Woh dzierżaw, musi płacić za podróże świato- 
We 'różnych misji, musi mieć miljony na różne 
| Placówki bawiące cię, musi dbać, aby geeni 
m w cl 


umy- 

Hy: wyniesionym ze szkółki el 

| Polskiej i z pracy dawnej tego emeryta dzić 
korzysta, to na tej podstawie zwrócę się z 


"w Ameryce. Bo, jak powiedziałem, 
dja jest biedna, a ja jęk kościół nie pójdę i 


prann 


Y W sprawie jajecznej afery p. Grodzieckiego, 
AT sprawie ait umieszczonego W`, Robot. 
ła 


Nr, 150 z duia 8 czerwoa r. b. wyjaśnia się, 


b Red), Beoeo Aprowiza- 
3) p. Koszutski, Dyrektor Syndykatu, jako fa- 
mianowany przez Ministerjúm Przemysłu 


 Odezytano tylko pismo Polskiego T-wa Handlo. 
A 2 dnia 4 maja o przewozie jaj ukraińskich do 


nM oo _M0___LLLQ 0, O 000,0, 000 0, „O 


ROBOTNIK", środa, 22 czerwca 1921 r. 


Obrady sejmowe. 


1 


OGŁOSZENIE NOMINACJI. 
Po odęzytaniw interpelacji, marszałek oznajmił, 
że Prezydent Ministrów zawiadamia a uominacji p. 
Skirmunta ma Ministra Spraw Zagranicznych, a p. 
Sobolewskiego na Ministra Sprawiedliwości. 


Erzymosowy wykap dóbr podmiejskich. 


PRZYJĘCIE PUJE g MYŚL WNIOSKU 


Woiosek tow. Barlickiego 4 Perla o przy- 
musowy wykup dóbr „Okecie“ pod Warsza- 
wą i przekazaniu ich gminie miejskiej, po 
powtórnem rozpatrzeniu go przez Komisję 
rolną wyszedł na plenum sejmowe w zuper 
nie spaczonej postaci w formie nic nie mówią- 
cych i nieobowiązujących rezolucji, Ludowey ; 
„Piasta“ pdpierali sezolucje te na komisji i 
na ostatniem posiedzeniu Sejmu. Atoli w cig 
gu ostatnich kilku dni w stanowisku ich zar 
szedł zwrot, któremu dał wyraz pos. Bandel, œ% 
świadczając się zá ustawą, zgłoszoną jako vo- 
tum mniejszości komisji. Wobec tego wniosek 
mniejszości: komisji uzyskał większość w Izbie 
przeciwko prawicy, 

Pos, Barde)! zglosił poprawikę do art, 1, słaby 
zamiast wyrazów „wykupu miajątków ziemskich”, 
było powiedziane „wykupu nadwyżek majątków 
ziemskich ponad 28 ha" i oświskiczył się za slmeśle- 
niem art, 2, który specjalnie mówi o dobrach Okę- 
cie. , 

Po koficowem przemówieniu sprawozdawcy 
Staniszkisa, który sprzeciwił się zarówno uchwale- 
niu samej ustawy, jalkoteż ORO m? 
przystąpiono do głosowania. Art, 1 „ art, 2 
skreślóno. Tem samem przyjęto ustawę w dru- 
giem czytaniu. 

Następnie w trzeciem czytaniu po krótkiej dys- 
kusji przyjęto poprawię posła Bardla do art. 1, 
124 głosami, przeciw 148, poczem ustawę z tą po- 
prawiką przyjęto w trzeciem czytemiau, 

Przyjęta ustawa opiewa, że Główny U- 
rząd Ziemski ma prawo przystąpić do przymu- 
sowegoi wykupu nadwyżek majątków ziem- 
skich ponad 23 ha, znajdujących się w promie- 
nin 16 kim. od centrum m.st, Warszawy, z po- 
minięciem oznaczonej w art. 1 4 8 ustawy z d. 
15 lipca 1920 r. o wykonaniu reformy rolnej 


kolejności wykupu majątków prywatnych na | 


cele przewidziane art. 26 ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej z dnia 15 lipca 1020 r. 


Diezpłyczewia przymasowe. 


PROTIs1 „ZWIĄZKU POLSKICH TOW. U- 
 BRZPIECZENIOWY OBA, 


wczorajszych pismach war- 
ukazał się w 


We wszystkich 
szawskich, prócz „Robot a S 
formie ogłoszenia artykulik „Związku. Polskich 


est. przeciwko projektowi ustawy o Pań- 
stwowej Dyrekcji Ubezpieczeń, który ustanawia 
przymus ubezpieczeniowy budynków prywat- 
nych od ognia. „,Protest* ten, zarówno ze 
względu na treść, jak i ma fommę, jest doku- 
meutem, dowodzącym, że kapitaliśoi swołecy 
i obey, żerujący w Polsce, w obronie swoich 

ów gotowi są dó oszczerstw, gróźb, o- 
czerniania rządu | Sejmu, nawet 
wobec kapitalu zagraniemego, byleby utracić 
zarządzenie, które wypada mie po ich myśli, 
Oświadczenie Związku Tow. Ubezp., którego 
autorowie rzekomo. powtarzając zdanie prasy 
zmalidwiwijć porównywnją ustawe ubezpiecze- 
niową do „dekretów komunistycznych“ roze- 
slano do pism w przeddzień omawiania tef u- 
stawy w Sćimie, aby przygotować zawczasu po- 
— agentom towarzystw ubezpieczenior 
wych grunt do ataków, 
W OBRONIE PRZYMUSU UBEZPIBCZENIO- 
GO. 


kilku tygo- 
dniami, wystąpił poset Dębski i bronił ke de 


nie zysków. aiias 

dzie w rękach Rady Nadzorczej. posiadającej duże 
atrybucje, jak przyjmowanie zatwierdza- 
nia zysków, Kierownictwo instytucji spoczywać bę- 
łeżyty wpływ na samą instytucję. Uznana została 
zasada przymusu ubezpieczeniowego, Wyjątek od 
jprzymueu ubezpieczenia w caikowitej sumie stanowią 
budowle państwową budowie o wyjątkowym stop- 
wreszcie budo. 


P. ŚWIDA BRONI PRYWATNYCH TOWA- 
eia S UBBZPTECZENIOWYCH. 


ugą, obstrukcyjną mową wystąpi? pan 


nego wyżej „protestu“ Związku towarzystw ti 
bezpieczeniowych, gdyż p. Świda użył dosłow- 
nie tych samych anmmentów, i tylko dzięki 

przyrodzonemu gadulstwy szanownego repre 
zentanta mieszcznchów warszawskich przemó- 
mienie jego trwało tak przerażająco długo, że 


Dat n Ubezpieczeniowych", zawiienający 
emery |“ i k 
ja interes: 
demumejacji 
przepychen 
orobkiem pop 
jementarnej 
„Jaka ret komisji a ł | 
innego, gdybym wykazując 
bardziej! 
A, imstybocji spotzyjrać be- 
personehu, 
x iowego, 
: wyjatkiem 
yina | 
PEA Móch jak zwykle; dużo, mętnie i chao- 
tycznie. Całe jednak jego przemówienie dało- 


by się znakomicie streścić w formie wymienio. 


Sesja trzecia, — Pos edzenie 237. 


wypędziło z Izby nawet majbardziej cierpli- 
wych 


Według p. Świdy, — ustawa ma na oku cele „2. 
goistyczne”, mianowicie interes czerady urzędni- 
ków, Jeżeli państwo praworządne pożbawia oby. 
wateli swobody w ubezpieczaniu się tam, gdzie chcą, 
to przez to gwalci Konstytucję (17), 

Ustawa jest wadliwa z tę widzenia prawne- 
go, technicznego i finansowego, IWiadome jest, że 
każde ubezpieczenie, jeżeli jest rozpylone na więk. 
szą ilość towarzystw, przez reaselkurację przedsta- 


(wia większą pewność, a tu państwo gwarancji nie 


daje, rezerw niema, kapitału niema, 1 

Co do strony finansowej, to zwracami uwagę na 
trudmości w wypłacie, gdy mamy nieustanny spa- 
dek marki Kwestję walutową poruszam dlatego, że 
towarzystwa prywatne. opierają się dzięki reaseku- 
racji, na zagranicznych kapitałach. Waluta zagranicz- 
ną cbracają także towarzystwa „Snop“, „Cores“, 
„Daistr”, „Wisła* i t. d, (Dlaczego p. Świda wy- 
mieaia iylko te towarzystwa? Czy może jest z nie. 
mi w %lifszych stosunkach? Przyp. Red.). Jeże! te 
towarzystwa unicestwimy, a zostawimy pole tylko 
P. D. U. W, to wszystkie kapitały lepsze usuną się 
| żadnego obrotu z zagramięą nie będzie. 


„Dnistr”, wady pon s4 to instytucja 
mocno źwiązame z społeczeństwa, (Dlaczego 
tylko te? Przyp. Red.), 4 

"Wobec wad ustawy, mówca proponuje odesłanie 
jej do Kom'sji Prawniczej, 

P. Stólarski broni ustawy, która wprawdzie nie 
jest idealna, ale którą życie udoskonali, Kapitaliśzt, 
posiadający gotówkę, ulokowana w instytnejach pry- 


watmych, obawiają się tej ustawy, Ogłaszają prote. | 


sty w pismacit, apelują do sumienia postów, ale su- 
mienie nakazuje głosować 'za*tem, oo będzie dobre 
dla obywateli, a nie za tem, co leży. w imtereste 


adas Ustawa powinna być uchwalona, Dał. 


nie przyniesie nic nowego, gdyż spra- 
MATE gaine apria, wobec tego wnoszę © 
przerwanie dyskusji ogólnej i o przejście do ror 
prawy rzeczowej. —. : 
PROF, HALBAN POMAGA P. ŚWIDZIE. 


" p. Halban zwraca uwagę, że właśnie wtedy, gdy 
na wszystkich polach zwakze się etatyzm i przecho» 
dzi się do innego systemu, Komisja stara się prze- 
torsować ustawę, noszącą wybitne, piętno ałatystye 
czne; oświadcza się am przeciwko monopolowi ubez. 
pieczeniowemu, Trzeba zrobić nozróżmienie między 
takim przymusem, jaki jest w kasach chorych i * 
ubezpieczeniu społecznem, a tym przymusem, gdzie 
chodzi tylko o to, aby obciążyć tych. którzy są zapo- 
biegliwi, na rzecz tych, którzy nimi nie są. (tow. 
Reger: odciażyć, a nie obciążyć). 

Na tem dyskusję ogólną zamknięto, 
PRÓBA UTRACENIA. NAJW AŻNIEJSZEGO POSTA- 
NOWIENIA USTAWY, 


mawia, że obowiązkowi ubezpieczenia podlegają do 
75 proc. wszystkie budowie z wyjątkiem promy- 
Błowych, zabiera głos sam prezes „Lewia:anu *, pos, 
Wierzbicki, Boli go głównie, że dzięki przymusowi 
ube;pieczeniowemu nie będzie „wolnego współwa- 
wodn:etwa”. Nie podoba się również p, Wierzbie. 
kiemu, te widzimy, jak „Polska w żadnej dziesi. 
nie nie może ostać się o własnych siłach, a chcemy 
forsować je”mocześnie zasadę samostarczalmości W 
'wedzi nie utezp erren“. 

W imieniu swego stronnictwa zgłasza do art. $ 
p:prawkę. aby w końcu tego art. dodać wyrazy: 
anna w innych zakładach ubezpiecze- 
Poprawka ta, jak wykazał później p. Dębski, w 
gruncie rzeczy spaczyłaby zupełnie sens całej usta- 
wy, której zadaniem 1, przedewszystkiem ma być oslo- 
na ludności przed wyzyskiem kapitałów pasożytni- 
pu 

P, Dębski pyta, jalg część gwarenejł w instytu. 
cjach prywatnych przedstawia kapitał wniesiony. Je- 
dno z największych towarzystw francuskich, które 
posiada 10 miljardów ubezpieczeń, ma tyllo 4 mil- 
jony franków kapitału wniesionego. Żadne tow, att- 
cyjne nie daje takich zysków, jak tow, uberpieczeń, 
(Tow. Daszyński: Dlatego p. Wierzbicki talk szato- 
wał ideologią społeczną). 

. Jeżeli chodzi o reasekurację, to art, 25 wyra. 
nie pozwała na takie urnowy reaseknracyjne, Sądzę 
jednak, że mie będziemy korzystali z tych towa- 
adi, zagranicznych, które póchłaniają miljony na- 

marek 
Gdyby przyjąć poprawię p. Wierzbickiego do 
ant, 8-go, to cała ustawa bylaby. chybiona, Zmnusza- 
noby ludność do ubezpieczenia, a nie danoby jej od. 


Ze względu ma liome zgłoszone poprawki, glo 
sowanie odroczono do następnego posiedzenia. 


Posel Bobek zdał następnie sprawę z ustawy o 
likwidacji serwitutów. pastwiskowych w. Księstwie 
Cieszyńskiem, Chodzi tu specjalnie o dobra b. ko. 
mory groyksiążęcej. 

Ke, Londzin przypomniał genezę calej sprawy 
p" krzywdę górali, którym odebrano pastwi. 
"Ustawę przyjęto w 2em i 8-0m: czytaniu. 

PODARKI DLA KLERU. i 
W końcu po krótkim referacie p, Gdyka, przy- 
jeto wniosek komisji administracyjnej: Wzywa się 


ł 


winy seb % że E daty tal. 


LIKWIDACJA SERWITUTÓW PASTWISKOWYCH |. 


Rząd, siy- wzgędu są. sdężkie i ziewmykio polne 
żenie katoi m kościoła w Chelmie, i mając ma - 
uwadze tyle lat wytrwałej į bohaterskiej. obrony « 
wiary i polskości przez Chełmszczan, oddał ma wła- 
sność paralji chelmskiej do 1 października b. Tr. = 
wszystkie budynki pokiasztorna, przylegające do kosio | 
ścioła oraz plac poomentarny i sad, znajdujące R. AE. 
w obrębie ogrodzenia. M 
Następne posiedzenie wa czwartek: o godz. 4 m. 
pm ch 


Kronika EOE 


Sprawozdanie min. Steczkowskiego o sytuaeji | | 
finansowej.. eż 


Konwent senjorów, zwołany na żądanie 
posia Stapińskiego, wysłuchał sprawozdania 
ministra Skarbu e położeniu A owoc 
Państwa. 

P. Sieczkowski uważa, że spadek marki 
polskiej jest przemijający. Należy doprowadzić 
nasz budżet do równowagi w dochodach 'i wy* 
datkach normalnych, a wtedy okaże się, że nie- 
dobór, który powstaje z wydatków inwesty: 
cyjnych. stanowi właściwie i 
jątek Państwa. P. minister jest zdania, że -a 
li Rząd, Sejm i społeczeństwo działać będą pod 
tym kątem widzenia, to już w roku przyszłym 
osiągniemy budżet normalny, który a 
zaufanie do. naszej: gospodarki ina 
Podstawą tego musi być . W ika 
zagraniczna, zwłaszcza redukcja paeem aa na 
wojsko, P, Steczkowski jest pewny, że wamu - 
się pokryć deficyt tegoroczny, 4 nawet zs pe 
sed ilość banknotów P. K. K.P. Dochody ý 

osną z miesiąca na miesiąc w znacznej 
sów e mimo to konieczne są pożyczki we- - 
wnętrzna į zagraniczna, 

Z podanych przez p. Steczkowskiego liczb 
zasługuję na uwagę zestawienie procentu wy- 7 
datków pokrytych dochodami zwykłymi w A 
państwach europejskich i u nas: pokrywają 
więc dochodami Niemcy 33% wydatków, Frais 
cja 32%, Włochy 28%, Polska 20%, Anglja 
88%, ale system budżetowy tej ostatniej po> 
-zwala na mechaniczne podwyższanie podatku . 
osobowo - OWA w miarę wzrostu. ninti 
datków. 

"ył dyii p. Wierzbicki wpadł na p% 
mysł, abp Sejm rozpatrzy! budżet jeszcze przed 
wakacjami, a w braku drukowanego przedło- 
żenia aby uchwały powzięto na zasadzie liczb 
pódanych przez ministra Skarbu. Przeciwko 
temu oświadczyli się wszyscy mówcy, ' gn i 
czem tow. Diamand zaproponował, aby” LE 
szałek Sejmu zwołał nadzwyczajną sesię Sej- 
mm za 2 — $ tygodnie, jak będzie wydrukowa- 
ne sprawozdanie — dla pierwszego czytania, ki 
potem aby Komisja skzrbowo - budżetowa 
radowała w permamencji dla bO cje” 
dżetu. 


mae 


zę 


"Na wniiosok posła RARE 5 | $ 
AREN do UNEI da wydania UON, AT 
Ze szczegółów, zakomumiik | przes Log 


p. Steczkowskiego, podać możemy, że jedynymi — 
resortem, który przynosi dochód, jest poczta. 
Deficyt kolejowy sięga 15 miliardów, z tych If ę b». 
miliardów ma inwestycje kolejowe. Z podat- 

ków bszpośrednich wpłynie 7% mit: AE "| 
podatków pośrednich, ceł i monopolów pa 
stwowych — 23 miljandy. Budżet min. oświaty 
sięga 11 miliardów, budżet min. wojny 80 mib 
‘jardów. ` e 


* 
P. Su dąży do zniesienia ochrony W0- 
RR .; ny to- 


Wczoraj odbyło się posiedzenie wspólne. 
komisji administracyjnej, miejskiej i prawni» 
czej pod przewodnictwem tow. d-ra Marka. Te- 
matem obrad były waioski posła Suligowskie- 
go, zmierzające do ograniczenia i 
mieszkań i do — zniesienia prawie 
ustawy o ochronie lokażorów, Ai 

Poseł Suligowski przystąpi? da : tag 
nia wniosków. Tow. Argiszewski >. 
się rozpatrywaniu tak ważnych spraw bez nae, — 
leżytego Lobo ir żądając wyboru w. $> 
renta w porozumieniu z odmośnemi j 
mi, Posel Jaśkiewicz poparł wniosek tow. Ar 
ciszewskiego, poczem tow. Marek 


aj wa!” 


iat 


Rządu, p. a wia ant 
sprawach Rząd wypowie się dopiero na 
stępnem posiedzeniu. Tow. Marek stwierdaii ` 
zgodność większości komisji 00 do WODE: ta 
ponowanej podkomisji i camknął 
ku wielkiemu "==" nę 
go. 


jad 


projektu Podkomisja : $ 
R eda tniów Wiemy 2 nieseni aa 
gor zdob, 

W myśl czewskiego 


to artyku? 1 w następującej stylizacji: — 
Pwt dońkijdsto państwowi na starość lub w 
razie niezdolności do służby, tudzież ja r. 
sieroty po nich otrzymują zaopatrzenie 
talne, wedłnę zasad niniejszej ustawy ' BE 
Do artykułu 3-go przyjęto nowy ustęp na: 
wniosek tow, Moratzewskiego, 


POCNE z 


służby, który 


4 


treści: „Prawo to przysługuje jonarjuszo- 
wi u bez względu na liczbę lat 
stał się do niej niezdolny wsku- 
tek nieszczęśliwego wypadku, doznanego z po- 
wodu lub w czasie pełnienia obowiązków 


|  slużbowych”. Oprócz zmian stylistycznych, w 


MOCZ 


ty: 


dy SEEM RASY q 
ZS 0 dry È EAA j r 


y artykule 4-tym i rzeczowej poprawki w 5-tym, 


przyjęto do artykułu 6-g0 nowy ustęp na wnio- 


- sęk taw. Smulikowskiego pod lit. e w następu- 
jącem brzmieniu: „Gdy uzyskał prawo do peł- 
_ nego uposażenia emerytalnego". Przyjęcie tej 


poprawki ma zasadnicze znaczenie, gdyż usta- 
ła tym sposobem możliwość przejścia na eme: 
z pyziak dj na niezdolność do 
f e po ściśle określonych ła- 

tach ałużby. | 

+t 

* f 

Ustawa antialkoholowa. 

Komisje skarbowo - budżetowa. przemy- 
słowo - hamdlowa i zdrowia publicznego konty- 
nuowały drugie czytanie projektu ustawy o 
sprzedaży ńapojów  alkoholo- 
wych. Do art. 7 uchwalono, że sprzedaż alko- 
helu ma być zakazana do lat 21 (zamiast jak 
dotychczas do lat 18). W art. 8 dodano wyra- 
Odpowiedzialność za przekroczenia prze- 
pisów niniejszej ustawy gaśnie po upływie 5 
lat od dnia popełnienia tego przekroczenia. . 


ammm me zm 


polityczna. 


~ Wezoraj termin ultimatum Nar. 
Zjednoczenia Ludowego, wystosowanego do p. 
i „rozszerzenia podstaw“ 

Rządu. P. Witos jednak w odpowiedzi 


| sował do p. Dubanowicza list treści następują: 


eej: i 
Warszawa, 21 czerwca 1921 z. 
Szanowny Panie Prezesie! 
W odpowiedzi na przesłaną mi przez Pana Pre- 


: zesa uchwałę klubu N. Z, L., domagającą się sta- 
| nowezej odpowiedzi pisemnej do wtorku, mam za- 


szczyt zakkomunikować, co następuje: 

Uważając zadanie obecnego Rządu za spelnio- 
ne, zaproponowałem ami sam przed miesiącem ustą- 
pienie, pozostawiając stronnictwom sejmowym kil- 
kodniowy czas na utworzenie nowego Rządu. Ze 
swej strony na konferencji przedstawicieli położy- 


~ łem nacisk na potrzebę stworzenia gabinetù koali- 


cyjnego. 
_ Większość stronnictw sejmowych, do których 
należało ; Narodowe Zjednoczenie Ludowe, osobną 


_ uchwałą poleciły mnie utworzenie Rządu. 


Uwzględniając ciężkie położenie Państwa, wa- 


A aae ai deiaren 1 podam a i 
| Platforma, na której mial się tworzyć Rząd, mo- 


stała eaakceptowana dnia 24 maja r. b. przea stron- 
nictwa, mające tworzyć większość, a więc i przea 
klub N. Z. L. Usiłowania moje napotkały na trud- 
ności wobec ingerowania stronnictw przy obsadza- 
niu poszczególnych tek i często niemożliwych do 


pogodzenia rozbieżności poglądów i interesów tych 
-= stronnictw. Dobiegające do końca układy zostały 
kas: zerwane przez posła Czerniewskiego. 


_ Wniesionej przezemnie dymisji dnia 27 maja 
r. b. nię przyjął p. Naczelnik Państwa na skutek 
uchwały klubów, do których klub N. Z. L, także na- 
leżał i na skutek interwencji; p. marszałka Sejmu. 

Wobec takiego obrotu sprawy pozostałem na 


|| stanowisku i doradziłem moim kolegom w gabine- 
- cie to samo uczynió. 


Gdy Rada ministrów postanowiła nie podtrzy- 


|| mywać awej dymisji, przystąpiłem do uzupełnienia 


gabinetu. Jedyną teka, która miała być obsadzona 
w porozumieniu ze stronnictwami, była teka mini. 
stra spraw zagranicznych. 


S | « fP, Skirmunt został zamianowany, w porozu* 


mieniu z Panem Prezesem, dokonanem ra pośred- 


/ mietwem p. Ministra Skulskiego. I ńłaśnie w tym 
= emamie kilka stronnictw sejmowych, wśród nich i 


N, Z. D., podieło powtórnie, dyskretne wprawdzie, 


nia mniej jednak enane sabiegi o utworzenie gabi- 
nefu, opartego na zupełnie innej podstawie, Zabie- 


- gi te — o jle mi wiadomo — nie doprowadziły do 


skutku, wywołując jedynie atmosferę przesilenio- 


|. wę, która poza innemi ujemnem; skutkami, utrud- 
RE niałą mi uzupełnienie gabinetu, a gabinetowi wyte- 


Dziś, gdy Rząd jest skompietowany, uchwała 
NTZ. D. żąda niczego innego, jak otwarcia ponow- 
mie przesilenia gabinetowego, bea widoków. szyb- 


Ex kiego i pomyślnego załatwienia, jak uczą dotych- 


doświadczenia, a ostatnio także doświad- 
en » zrobione przez Pana Prezesa. 
| Na wszezynanie w tym czasie długotrwałych i 


w 


- moleo bezcelowych układów między stronnictwami, 


mie pozwala mi poczucie odpowiedziałności wobee 


- Państwa, jakkolwiek w zasadzie nie neguję korzy- 
ści, płynących z rozszerzenia podstaw- Rządu, eze- 


dałem wyraz, wysuwając już przed m 


-_ potrzebę koalicyjności. 


Zdaję sobie sprawę, iż mimo to stan przesilenia 
konsekwencje, które zapowiada w swej uchwale, 


- wtedy jednak odpowiedzialność za niego będzie wy- 


rami umiejscowiona. 
Łączę wyrazy poważania — Wiżos, 


Jednocześnie prawie, w południe p. Wi- 
dstawił Naczelnikowi Państwa do pod- 


isterjum aprowizacji. P. Stoiński, wyższy 
"w min. aprowizacji, wysuwany był 
l kilku tygodniami na stanowisko min, a" 
owizacji p. Dubanowieza, jako mąż ża- 
ufan ZE” jako mąż ża 
| Po poludniu, przed posiedzeniem sejmo- 
wem, ogólne zebranie klubu N, Z. L. uchwaliło 
wobec niespełnienia przez p, Witosa warun- 


może zaistnieć, jeżeli N. Z. L. zechce wyciągnąć 


1 nominację p. Śtoińskiego na kierownika 


»ROBOTN IK“, środa, 22 czerwca 1921 r. 


ków uitimatum, że wycofuje z Rządu ministra 
spraw wewn. Skulskiego i wice-min. spraw Za- 
granicznych Dąbrowskiego. Wieczorem obaj 
wymienieni pamowie wnieśli podania o dymi- 
się. 

Tak więc stronnictwo p. Dubanowicza ofi- 
cjalnie przestało brać udział w Rządzie i prze- 
szło do opozycji, Stało się to jednocześnie z za- 


i mianowaniem męża zaufania tegoż stronnictwa 


ministrem aprowizacji! Blok prawicowy będzie 
madal biadał nad brakiem „podstaw“ pod Rzą- 
dem p. Witosa, zarzucać będzie p. Witosowi, 
że udaremnił próby „rozszerzenia“ tych .pod- 
staw, oskarżać będzie i występować przeciwko 
p. Witosowż. A tymczasem majspokojniej w 
świecie w Rządzie tym będzie dwuch mini- 
strów - endeków, p.p. Stoiński i Kucharski, 
dwuch wice-ministrów, p.p. Rybarski i Wein- 
feld, oprócz całego mnóstwa innych wysokich 
urzędników. „Opozycyjność* endecji wcale nie 
przeszkadza tolerowaniu udziału w Rządzie ca 
łego szeregu notorycznych endeków. 
Specjalnie co się tyczy p. Stoińskiego, mu- 
simy wyraźnie zastrzec się przeciwko tej no- 
minacji, P. Witos niedawno zaproponował na 
ministra aprowizacji p. Michalskiego, nie po- 
rozumiewając się z nim uprzednio. Kiedy p. Mi- 
dhalski, licząc się z zapadłą już dawniej uchwa- 
łą Rady ministrów o wprowadzeniu wolnego 
handlu, godząc się na wołny handel, starał się 
opracować plan likwidacji mim. aprowizacji 
taki, aby uwzględnione były szeroko interesy 
konsumentów, a w pie rzędzie robotni- 
ków ciężko - pracujących, — ludowcy wspól- 
nie z prawicą utrącili p. Michalskiego, a p. Wi- 
tos postarał się o kandydata dogodniejszego 
dla zwolenników wolnego handlu. P. Stoiński 
zato powolny będzie trustowi  złbożowema, 
oswaja o i innym spółkom, które, jak 
po deszczu, wyrosną po wprowadzeniu 
wolnego handlu, $ ] 
Niefortumne N. Z, L., które zbyt pochop 
mie powzięto ultymatywną swą uchwałę, mu- 
siało wyciągnąć konsekwencje tego nierozważ- 
nego kroku, podytktowanego zapalczywością-p. 
Strońskiego i uporem p. Dubanowicza. Aby 


. nie stać się pośmiewiskiem Sejmu i opinii pu- 


blicznej, trzeba było wczoraj wycofać Skulskie- 
go i Dąbrowskiego. Ale rozpaczliwy ten czym 
nie wywołał pożądanego efektu, więc biedne 
enzetele zebrały się znowu na naradę i po pię- 
ciogodzinnych deliberacjach, które przeciągnę- 
ły się długo w noc, powzięły ugodową uchwa- 
te, proponowaną przez p. Skulskiego, rywali- 


KAPITALIŚCI RORKUJĄ 
Paryż, 21 czerwca. 


(E. E-J. Organ socjalistyczny, „Populaire“, 
domosi, iż pomiędzy przedstawicielami prze- 
mysłu metalurgicznego francuskiego a właści- 


"cielami hut niemieckich na Górnym Śląsku na- 


wiązane zostały rokowania, Właściciele hut z 
jednej strony wyracili życzenie pozostania 
przy Rzeszy, gdyż obawiają się szykan, jakie— 
według nich — zastosowane zostałyby wobec 
nich przez rząd polski; z drugiej zaś strony 
zdają sobie jasno sprawę z tego, iż na wypa- 
dek pozostania przy Niemczech przemysł me- 
talurgiczny górnośląski zostałby całkowicie 
zdławiony przez zakłady Creuzota. W Cze- 
chach i na Węgrzech już organizują się filie 
tych zakładów. Ponadto, wierzytelmości, jakie 
ma w stosunku do Polski Creuzot, spowodują, 
iż otrzyma om od rządu warszawskiego wszel- 
kie ustępstwa, jakich będzie sobie życzył. W 
obliczu. tego przemysłowcy niemieccy zawarli z 
Francuzami umowę obliczoną na wszelkie e- 
wentualności, opartą na zasadach wzajemnej 


zującego w klubie z p. Dubanowiczem, że N. 
Z. L., wycofując się z Rządu, nie ma jednako- 
woż zamiaru przejść do opozycji. Mądra polity- 
| ka Dubanowiczów zaprowadziła N. Z. L. na 
szczyty niekonsekwencji i niedorzeczności, za- 
miast, jak to sobie p. Dubanowicz wyobrażał, 
| otworzyć drogę do wielkich przeobrażeń rzą- 
dowych i pomnożenia stanu posiadania prati- 


Za uchwałą p. Skulskiego oświadczyła się 
większość % klubu. P. Dubanowicz poniósł 
porażkę; głosowali z nim razem przeciwko 
Skulskiemu, m. in, ks. aro. Teodorowicz, oraz 
nowy nabytek klubu, prof. Dembiński, 

* 


LJ 
Wczoraj ramo przybył do Warszawy mi. 
nister spraw zagr. p. Skinmunt. Niezwłocz. 
nie po przyjeździe p. Skirmunt udał się do pa- 
lacu Namiestnikowskiego, gdzie odbył konfe- 
rencję z prez. Witosem:: 
* 

* i 
Naczelnik Państwa postanowieniem z dn. 
2go czerwca 1921 r. odwołał p. Macieja Bie- 
siadeckiego ze stanowiska Komisarza Gene- 
ralnego Rządu Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku, a jednocześnie zamianował p. Pod- 
sekretarza Stanu w Ministerjum b. Dzielnicy 
Pruskiej i b. szefa wydziału politycznego w 
temże Ministerjum p. Leona Plucińskiego—Ko- 
misarzem Generalnym Rządu. Rzeczypospolitej 
Polskiej w Gdańsku. 


. kh 
* 
Przedstawiejelstwo polskie na Ukratnie 
a Sowieckiej. 

Dowiadujemy się, że rząd Uktainy sowiec- 
kiej udzielił agrement dla p. Hempla, jako 
przedstawiciela dyplomatycznego Polski na 
Ukrainie. 4 


$ 


+s 
W poniedziaek, ania 20-go b. m., o godz. 
12-ej w południe odbyło się objęcie dworca w 
Gardei przez władze polskie. (P. A. T.). 
EA 


Í * 

Dziennikarze bałtyccy zwiedzali wczoraj 
rano miasto. Obecni byli w Politechnice na 
konferencji wygłoszonej przez posła Wierzbie- 
kiego o stanie gospodarczym Polski, poczem 
wzięli udział w śniadaniu wydanym w restau- 
racji sejmowej przez syndykat dziennikarzy 
warszawskich. Następnie złożyli wizytę w klu- 
bie sprawozdawców parl. i obecni byli na pó- 
siedzeniu sejmowem. Poczem zwiedzili uni- 

| wersytet. Wieczorem odbył się na ich cześć 
| bankiet w Resursie Obywatelskiej, 


Walka o Górny Sląsk. 


Niemiec posiłki w tudziach i materjałe wojen- 
nym. Siły niemieckie na Gómmym Śląsku skła- 
dają się o! 


becnie z 50 bataljonów w ogólnej liez 
bie 40.000 ludzi. Rząd angielski, którego 
przedstawiciel w Opolu jest zupełnie zgodny 
w swych opinjach z generałem Le Rondem, 
zrozumie wkrótce, że czas już położyć kres 
wzmacnianiu się Niemców na Śląsku Rząd 
francuski zrozumiał to już dawno, 
WYDZIAŁ 12-tu U STUARTA. 


Bytom, 21 czerwca. 

(B. EJ. „Katowitzer Zeitung” donosi! iż 

angielski przedstawiciel komisji międzysojusz- 

niczej Stuart przyjął prezesa wydziału 12 i o- 

mawiał z nima różnice w poglądach na sprawę 
pacyfikacji. 


| ZAMIARY GEN. HOEFFERA. 
Berlin, 21 czerwca. 
(E. E.J. Nowe układy niemieckiego wy- 


| działu 12-tu z komisją międzysojuszniczą nie 
| dały żadnego wyniku. Prasa niemiecka usi- 


gwarancji. Gwarancja ta polegać będzie na | łuje przekonać opinję zagraniczną, iż generał 
tem: Franouzi będą popierać Niemców prze- , Hoeffer znajduje się w przykrem położeniu, 
ciwko Polakom, Niemcy zaś—Franouzów prze- | jak to mów} sam w wywiadzie z przedstawi. 


ciwko szykanom ze strony rządu Rzeszy, jeśli 
Górny Śląsk przypadnie Niemcom. Na wypa” 
dek odpadnięcia Górnego Śląska od Niemiec 
kapitaliści zobowiązują się do wzajemnego po- 
parcia przeciwko taryfom wywozowym na su- 
rowce ; maszyny. (Porozumienie to — pisze 
„Populaire“ — kładzie koniec walkom kapita- 
listów i jednocześnie rozstrzyga stronę ekono“ 
miczmą problemu górnośląskiego. 

PROTEST FRANCJI W BERLINIE. 

Paryż, 21 czerwca. 

(E. E.). Ambasador francuski w Berli- 
nie Karol Laurent poczynił wobec rządu nie- 
mieckiego kroki celem zaprotestowania prze- 
ciwko stanowisku Hoeffera oraz przeciwko 
przekraczaniu posiłków niemieckich przez gra- 
nice śląsko-niemiecką 


„TEMPS“ © KONFERENCJI PARYSKIEJ. 

Paryż, 21 czerwca. 
(E E). „Tepms”, omawiając ostatnią kon- 
terencję paryską Brianda z Qurzonem, przy- 
puszcza, że Curzon podczas pobytu swego w 
Paryżu nie miał jeszcze ostatnich informacji z 
Górnego Śląska, które winien był mu przysłać 
komisarz angielski w Opolu Stuart. Informacje 
te dotyczyły podporządkow”mia się Polaków 
rozporządzeniom kofńniejj «z opozycji s for- 
malnej odmowy wykonania programu płanu 
systematycznej ewakuacji przez Hoetera. Pod- 
cezas. gdy granica polska jest ściśle zamknięta, 
oddziały niemieckie Selbstschutzu otrzymują z 


I 


| cielem „Lokal Anzeigera". Z kół zbliżonych 
do generała Hoeffera dowiaduje się prasa ber- 
lińska, że zamierza on działać na własną rękę, 
o ile komięja międzysojusznicza nie poskromi 
| powstańców w pewnym określonym . terminie. 
| Generał Hoeffer oświadcza, że układy wydzia- 
| łu 12-tu z komisją międzysojuszniczą są mo- 
| żliwe tylko wówczas, jeżeii powstańcy wyparci 
będą poza pewną linję. Walki między po. 
wstańcami a samoobroną niemiecką skończyły 
się wobec tego, że wojska koalicyjne oddzieli- 
ły oddziały powstańcze od Niemców. 


ROZCZAROWANIE NIEMCÓW. 
x Berlin, 21 czerwca, 


(E. E.). Nadzieje szerokich kół niemiee- 
kich przywiązywane do przybycia oddziałów 
angielskich na G. Śląsk znacznie osłabły, ‘oo 

| znajduje echo w głosach prasy. Zachowanie 
| się angielskiego komisarza Stuarta przyniosło 
kaze s rozczarowanie, jakiego Niemcy do- 
| znali w kwestji G. Śląska. Rozkaz gen. Le 
| Ronda w sprawie tworzenia straży miejscowej 
| w miejscowościach opuszczonych przez po- 
| wstańców interpretuje prasa jako nowe uzna- 
| nie powstania przez komisję międzysojuszni- 
| <ZĄ, t 


SPRAWA ŚLĄSKA W SEJMIE PRUSKIM. 

, . Berlin, 21 Czerwca. 

| (E. E.). Wszystkie partje burżuazyjne sej- 
| 


i 
I 


mu pruskiego wystąpiły z wspólnym wnio- 
'sk.em, w którym domagają się, zgodnie » po- 
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— mee 


| stanowieniem z dnia 14 maja, wyjaśnień w | 
| sprawie sytuacji na G. Śląsku.- Wniosek 'do- 
maga się również, aby min.sterjum spraw zā- 
| granicznych zwróciło się do komisji amiędzyso+ 
| juszniczej, aby nie przeciwdziałała samoobro- 
| nie niemieckiej, którą stworzyły warunki ja- 
| kie zapanowały na Górnym Śląsku. Niemcy, 
| które pomiosły na Śląsku poważne straty, po” | 
| winny uzyskać przez rząd Rzeszy odszkodowa« 
nie od Polski. Dalej rząd Rzeszy winien uczy- | 
nię komisję międzysojuszniczą odpowiedzialną | 
za spokój i bezpieczeństwo na G. Śląsku. Wi 
końcu wniosek domaga się stwierdzenia wszy- 
stkich szkód i nadużyć polskich i zakominiko- 


p wania ich sejmowi, h 


INTERPELACJA W SPRAWIE G. ŚLĄSKA. 
Gdańsk, 21 czerwca. 


(P. A. T.). „Danziger Ześśung* donosi € 
Berlina, że porządek dz'enny dzisiejszego p0- 
siedzenia parlamentu niemieckiego obejmuje 
interpelację w sprawie G. Śląska. Interpela- 
cja ta rozszerzy się, jak zapewnia „Danziger | 
Zeitung" do rozmiarów wielkiej dyskusji na | 
temat polityki wewnętrznej i zewnętrznej Rze- 
szy. Rada Ministrów obradowała wczoraj w | 
sprawie G. Śląska. Wieczorem w tym samym 
przedmiocie odbyła się konterencja kanclerza 
Rzeszy z przywódcami stronnictw. 


WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI DLA AUSTRIJE 
1 CZ 


N 


Opole, 21 czerwca: | 
(E. E.). Przewodniczący austrjackiego te | 
rzędu węglowego, dr Klos, i radca sekcyjny | 
z Pragi dr. Stumpf, którzy przybyli w tych | 
dniach do Opola, rokowali z komisją między: 
eojuszniczą w sprawie dostarczenia węgla gór- | 
mośląskiego do Austrji i Czechosłowacji. Por | 
dobno doszło do porozumienia į w tych dniach | 
rozpocznie się wywóz węgla górnośląskiego do | 
obu tych krajów, Jest to o tyle pomyślne, iż zar 
pasy węgla na Górnym Śląsku, szczególnie w 
Pszczynie i Rybniku fprzepełniły wszystkie | 
składy, dworce zapchane są pociągami z wę: | 
glem., Nad uruchomieniem tych transportów $ 
zaprowadzeniem normalnego ruchu komendy | 
dworców pracują. gorączkowo, „ RAE 
PRZECIWKO ZNĘCANIU SIĘ NAD JENOA | 
MI POLSKIMI. ý 
Bytom, 21 czerwca. 
(P.'A. T.). „Freies Wort“ donosi, że par- 
tje socjalistyczne w Chociborzu w Brandenbur 
gji przeprowadziły 24-godzinny strajk protes- | 
tacyjny prżeciwko znęcaniu się niemieckiej 
policji nad polskimi jeńcami w obozie jeńców 
w Chociborzu. Partje oglosiły wspólną reze- | 
lucję, w której oznajm'ają, że robotnicy nie | 
mieccy nie solidaryzują się z l 
i nieludzkiem obchodzeniem się, jakiego do- | 
puszcza się policja niemięcka ż warta obozu 
nad jeńcami polskimi. | ui 


ep o - T 
Krwawe zajścia w Rydyoszezy. | 
Mae l -Bydgoszez, 1 czerwca. | 
(EB. E.), Wczoraj wieczorem obyła się tutaż 
manifestacja ludności robotniczej jako wyra% | 
protestu przeciw rugowaniu Polaków zNiemiec. 
Pod wpływem agitacji jakichś nieznanych w 
Bydgoszczy osobników manifestacja przemie | 
niła się następnie w krwawe rozruchy. Tłum | 
wtargnął do ratusza, gdzie zdemolował kilka 
pokojów, uprowadzając prezydenta miasta. Po- 
licja; która usiłowała: rozproszyć tłum, okazała 
się bezsilna. Kilku policjantów tłum poturbo- 
wał. Przywołano na pomoc wojsko celem przy« 
wrócenia porządku. Kilkakrotne wezwanie do 
rozejścia się pozostawało bez skutku. Ze stro” 
ny tłumu padły strzały prowokacyjne. Wojskć 
zmuszone było do uczynienia użytku z bron | 
Pedobno z pośród manifestantów trzy osoby | 
zostały zabite a kilkanaście odniosło rany. 
Charakterystyczne jest, że wśród aresztowa” | 
nych zatrzymano trzy nieznane w Bydgoszczy 
osoby, przy których znaleziono pieniądze ro | 
syjskie. $ 


(Telegram własny). 
Bydgoszez, 21 czerwoa. 


Ciągłe podburzanie masy doprowadziło do $ 
rozruchów większej miary. Wczoraj, w ponie | 
działek zdemolowano kilka biur magistra | 
kich, poturbowano prezydenta Maciaszka» „A 
przypuszczano szturm do więzienia celem ©- | 
swobodzenia złodziei — więźniów politycznych | 
niema. Wojsko strzełało. Rezultat: jeden za- 
bity, pięciu ciężko, pięciu lekko rannych. Ca- | 

| łe zajście od pocźątku nosi wyraźny charakter 
prowokacji Ch. D. a 


Rach morantistycny w Memet 


Berlin, 21 czerwóś' | 
(B..E.). Prawica ostro występuje præ- | 
ciwko ostatniej mowie kańcierza Wirtha, któ 
ry oskarżał pavtje prawicowe o inspirowanić 
morderstwa Gareisa. Niemiecka -partja naro” | 
dowa przeszła od opozycji zasadniczej „do opo- | 
zycji osobistej przeciwko Wirthowi i wia” 
da bezwzględną walkę z kanclerzem. Walka | 
z Wirthem jest równocześnie walką przeciwko | 
wyznawanym przez niego zasadom. re Ki 
kańsko demokratycznym. Niemiecka partjs | 
narodowa zamierza wykorzystać sytuację, 28 | 
lostrzając do największego natężenia u | 
dę idei monarch stycznej, Hr. Westarp wystę”. 
puje w „Kreuzzeitung" z artykułem domagajź” : N 


~ i 
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cym się bezwzględnego wyjaśnienia . 
ujawnionej niemożliwości utrzymania rządów 
republikańskich. Westarp jest zdania, iż na- 
leży bezzwłocznie rozwinąć pozytywną propa- 
gandę za przywróceniem idei monarchistycz" 
nej. Przygotowując grunt dla zwycięstwa idet 
monarchistycznej, kończy wywody swe hr. We- 

tarp: Nie chodz; nam o posadzenie na tronie 
Jalki, lecz o zwycięstwo wielkich idei narodu 
marodu niemieckiego. Zadań, które nas cze- 
kaja, nie można osiągnąć z dnia na dzień, nie 
wolno wszakże o uich zapominać. 


pertraktacje w Wicsbadenie 


Gdańsk, 21 czerwca. 


(E.E.). „Echo de Pari$" donosi, iż w piątek o- 
czekiwany jest w Paryżu sekretarz stanu Berg. 
man, który przyjeżdża celem prowadzenia dal- 
szych pertraktacji nawiązanych przez Lou- 
cheura i Ratenaua w Wiesbadenie. Franét- 
skim rzeczoznawcom Lefevre'owi i Cheys- 
son'owi, bawiącym od poniedziłaku w Berlinie, 
rząd niemiecki wręczył już kilka not. Oprócz 
tego Ratenau odbył konferencję z ambasado- 
rem francuskim w Berlinie Laurent'em. Pra- 

wdopodobnie w najbliższych dniach rokowa- 
nia dadzą wyniki pozytywne, poczem omówio- 
na zostanie kwestja miejsca śalórych „zeza 
ktacji Loucheura z Ratenauem. 


Maj w Angli. 


WARUNKI LLOYD GEORGE'A, 
Londyn, 21 czerwca, 


(P. A. T). (Havas). Lloyd George oświad: 
czył, że udzieli ochrony górnikom, powracają- 
cym do pracy, że jednak nie będzie mógł przy- 
zmać im części proporcjonalnej subsydjum, o- 
fiarowanego w swoim czasie przez rząd, albo. 
wiem postawione warunki mie zostały przyję: 
te w terminie, przez rząd wymaganym, 

W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM. 

Manchester, 21 czerwca. 


(P. A. T.). (Hawas). Wydział wykonawczy 
Związku robotników przemysłu włókiennicze. 
go zalecił przyjęcie ostatnich propozycji przed- 
siębiorców w sprawie płac zarobkowych, 


kontrent iemierów 
„e MRM trybie 


MOWA LLOYD GEORGE'A. 


Wiedeń, 21 czerwca. 


(P. A. T.). „Neue Freie Presse” donosi. z Lon- 


w czasach bardzo niespok 
dzieję, że świat od tych niepokojów TOŻ s 
Dwie kwestje powodują jeszcze troskę: sprawa roz 
brojenia Niemiec i sprawa odszkodowań, Problem 
rozbrojenia uważam za rozwiązany. Flota niemiec- 
s zniknęła, a armja niemiecka nie ma juź tej siły, 
eo niegdyś, „dawniej miljonowa, obecnie , liczy 
100.000. żołnierzy, Istnieją jeszcze wprawdzie regu- 
lśfne formacje, ale za stosunki te nie są odpowie- 
doialne Prusy, lecz Bawarja. Ale także i te trudno- 
ści będą załatwione. Problem odszkodowań jest nie- 
tyle ważny co do brzmienia poszęzególnych żądań, . 
ile co do sposobu, w jaki kraż.jeden ma drugiemu 
aapłacić. Po próbach rzeczoznawcy znaleźli rozwią 
eanie, a Niemcy przyjęli to rozwiązanie. Są sr | 
jeszcze 3 kwestje, mianowicie: 
ski i Litwy, sprawa .G, Śląska i sprawa wok H 
Tureją Dopiero po rozwiązaniu tych kwestji bẹ 
dzie można mówić że pokój w Europie zóstał przy- 
wrócony. Odbudowa Europy i trwały pokój będą 
możliwe dopiero wtedy, gdy traletaty będą przyjęte 
| przymus ich będzie działa na wszystkich. Poszoze- 


gólne waninki mogą być jeszcze zmienione, ale tyl, 4: 


ko w razie, gdyby wszystkie strony zgodziły się. na 
to. Dalej mówił Lloyd George: W  Japońqżykach 
mamy szczerych sprzpmierzeńców, którzy. oddali 
nam niezapomniane.udlugi. W czasie wojny towar. 
rzyszyłi oni naszym wojskom w Australji, w Nowej 
Zelandji w chwili, gdy krążowniki niemieckie mie “ 
pokoiły ocean, Życzymy sobie utrzymania wypróbo-. 
wanych stosunków przyjaźni 1 rozwiązania kwestii, 

„Japończycy potrafią działać na Dalekim Wscho- 

z mami ręka w rękę. 
kwestja Chin, *tóre, szukając pomocy, 


odzy na nas i na Stany Zjednoczone. Angielska poli- |- 


tyka zagraniczna nie czyni nigdy różnicy e powodu 
rasy i cywilizacji, ami też różnicy między Wscho- 


dem i Zachodem, jednak współpraca ze "Stanami | 


Zjednoczonemi jest dla „nas zasadą, dyktowaną 

przez instynkt i rozum. Życzymy: sobie wspólpracy 

e wielką rópubliką we wszystkich częściach świata. 

Pragniemy dalej wnika wzmożonego zbrojenia i 

chcemy omówić ze Stanami 5 marek każda 
propozycję, zmierzającą ku ogr 


jednak, że życie Wielkiej Brytani 
narodowościową, 


Nie zapominajmy 
1 dominfów zbudowane jest na potędze morskiej, 
dlatego musimy się oglądać mm zarządzeniami, któ: - 
syeb wymaga nasze bezpieczeństwo, 
Londyn, 21 czemwea, 
(PO. r). (avis). W dalszym ciągu swojej“ 
mowy na konferencji premjerów dominjów Lloyd 


mi ami taj e Aula 


wszystkich sprawach, stanowiących ich Tzpólmy in. 
teres, W tem miejscu przypomina premier angielski, 


le dominia dostarczyły podczas wojny daland 


mierzy, bez których — mówi Lloyd: George — zwy. 
cięstwo możeby się wymkuęło g rąk sojuszników, 
Zakończył premjer swą mowę oświadczeniem, ża 


sprawy, | 


Nie na końcu stoi również | 


„AOBOTRNIE”, ścoda, 22 czerwca 182f r. - 


rodów, opierającym się ne porozumieniu a nie ną 
sile, 
0 POROZUMIENIE ANGIELSK 0-A MERYKARŃSKIE. 
Poldhu, 21 ozerwca. 
(P. A, T.) Radjo. Premier australijski oświad. 
czy? podczas rozmowy, że porozumienie Anglji ze 
Stanami Zjednoczonemi jest jedyną rzeczą, która 
przedstawia dla REMONPCO świata pewną nadzie- 
ię. 


Opozycja przeciwka Loyd Goórqe'owi. 


Londyn, 21 czernwon, 

(E. E.). Lord Salisbury feden z przywódców 
partji umiomistycznej ogłosił w prasie angielskiej 
list otwarty, wzywający unionistów do wycofania się 
z gabinetu koalicyjnego, ponieważ rząd nie ma już 
całkowitego zaułamia wśród partji  unionistycznej, 
Niepowodzenia rządu tego w polityce zagranicznej, 
późmo przedsięwzięte i niedostateczne środki rapo. 
biegawcze przeciwko przestlewiu wewnętrznemu e- 
konomicznermi, tragiczne wypadki ma południowym 
sachodzte Irtandji — wszystko to w fatalny sposób 
adstręczyło od rządu opinię putlicmą. 


Wiadomości. telegraficzne. 


= Chamberlain, odpowiadając na interpelację, 
zgłoszoną w labie Gmin, oświadczył, że Niemcy 
bądź wykonali, bądź wykonują wszystkie postulaty 
ostatnio przysłanego im ultimatum, ` 

— Wedlug wiadomości z 'Waszyngtomi, rząd a- 
merykański zwrócił stę do Wydziału odszkodowań 
o colnięcie pozwolenia na zakup dolarów przez 
Niemey dla spłacenia odszkodowań. Krok tem moty- 
wuje rząd Stanów Zjednoczotych tem, że ostatnie 
splaty niemieckie wywarły nader ujemny wplyw ua 
kurs dolara, 

— Dnia 27 b. m. przybędzie do Pragi rumuń. 
ska misja wojskowa, na skutok zawartej niedawno 
pomiędzy Rumunją a Czechosłowacją konwencji 
wojskowej, 


— „Lidowe Nowiny“ donoszą, że jeden z naj- 
wybitniejszych działaczy słowackich, dr, Łabay z 
Rużombergu wypracował plan autonomii Słowaczy:. 
ny, według którego Siowsczyena miałaby się polg- 
czyć s Czechami w formie duatistycznej, 

— Wniosek. węgierski g dopuszzenie do Ligi 
Narodów Będzie rozpatrywamy na posiedzemiu Ligi 
we wrześniu, 

— Obiegaję pogłoski, že rozpoczęcie mowej o. 
fensywy w Matej Azji przez wojska greckie zostało 
odłożone conajmniej na miesiąc, 

— Generalny delegat rządu dr, Gałecki, powró- 
side Hara. sha ów, 


Ruch robotniczy, 


<A Gola Tar. 


Posiedzenie Prezydjum 0. K. w. 
< Dziś, w. środę dn. 22 czerwca b. r. 0 go- 
dzinie 4-ej po poł. w lokalu Sekretarjatu Ge- 


neralnego P..P. S. (Warecka 7) odbędzie się 
posiedzenie prezydjum C. K. W. 


„< Towar: członkowie proszeni są o pun- 
ktualne przyby 

sx 

Tow. ski, który miat przemawiać na 


wiecu międzielnym wraz z towarzyszami igru- 
zińskimi, zosiał na niedzielę wezwany na od- 
czyt da Radomia i dlatego ma zgromadzeniu | 


Warszaw był nieobecny. 


Okr, Kom, Rób, odbędzie posiedzenie dziś, w | 
| środę, o godz. 7 wiest, Sprawy b; ważn ©. 


Bęzskatywa 0. K. É, odbędzio posiedzenie dziś 
m. środę o godz. 6 wiecz, w lokalny O, Ki R, 


Pocztowa org, P, p, S, Posiedzenie, Komiteta | 


Pocztowej org. P. P, 8, odbędzie się dziś, rw środę, 
© godz. 6 wiecz, w Ioleahy O, K! R. wo rza same 


Kolejowa ofganinacja P. P. 5. PaA 5 
pp. w, lokatu O, R R. 


odbędzie nie | 
ggaskaitywy kotójowej ong. P. P. 3 R Si 


Deietnia Praska, Jutro o. godz, 7 wdech, nw lo. 


kalu własnym dziejnicy odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków, ma SEA wędrie odtżyt 
tow. pe a bwa 
Poimi D 

Tramwajow, „P. 8. ową godz, i pół 
wieczorem w sd ko" K. R. odbędzie się 
ków Pld tramwajowej org; 
kt aae g-i o przybycie 


PPS Tow. ; 
z vipat anliy 
Reka zajścia w redakcji „potoka Śląskiego", 
Frysta, 16 czerwea, C wautete dochodzeń pro- 


kuratorji odbyło się wozoraj w sądzie tutejszym 
pierwsze przesłuchanie świadków i oskamżonych o 


ez- Lizaka 1 jego pomocników przy 
zabieraniu' śnebli „Robółnika Śląskiego", Tow, 
iKwiętniowski ze swej strony nie przyłączył się do 


„| Spożywczego w Polsce, 


[d4 p, m. punktualnie o godz, 6 pp, m teo 


| cieki ted pdalem. się W środę. d. 8b. c. by do 
żyć podanie z dokumentami do biura paszportowe- 


zastósowanie przymusu względem red. tow, Kwiet. 
niowskiego prz 


o 
Zgremadrento ludowe w Chicaga 

Jak donosi „Dziennik Ludowy, w d. 28 maja 
odbyło się w Chicago wspaniałe ząromadzenie lu- 
dowes, ną którem przemawiali wysłannicy P, P, S, 
tow. poseł K, Czapiński i współpracownik redakcji 
„Robotnika“, J. Czarnocki, 

Robotnicy polscy z Chioago z entuzjazmem Wi 
tali przedstawiciel P. P, S. Skladką na mew P, P, 
S. przyniosła 510 dolarów 65 centów, 

Na sali znajdowali się również księża, przebrani 
w świeckie ubrania, Przyszli oni ma wiec, aby z0- 
baczyć, jak wygląda zbliska gów kleru i 
wstecznictwa”, ; 


GH ZAWOdOWY: 


wały robotników rolnych na Śląsku Cieszyń- 


skim, .- 


Na Aląsku Cieszyńskim wybuchł strajk 
robotników rolnych, sprowokowany przez 
miejscowy Związek Ziemian, którzy zignomo- 
wali orzeczenie madzwyczajnej sery tre 


łać zamieszki, szczególniej pór ze i star 
nowisko zajmując w okolicach Kosikowie i Ba- 
qanowic, gdzie Żandarmerja pożwala sobie na 
najbardziej karygodne wybryki, 

Musimy tu napiętnować oburzające zacho- 
wanie się władz w stostmku dó robotników. 
W całej Małopolsce do obecnej chwili niema 
żadnych umów zbiorowych, a Warunki wyma- 
grodzenia są śmiesznie niskie, Robotnicy w 
b. Kongresówce zarabiają o 100% więcej, niż 
w Małopolsce. Do obecnej chwili Rząd nie zdo- 
był się na naprawienie krzywdy robotników 
rolnych, ala z chwilą, kiedy robotnicy wystę- 
pują w obronie swojej egzystencji, Rząd na- 
tychmiast rozpoczyna represje. 


Krecia robota pupilków byłego Związku Mącznego, 


Do Sekretarjatu Głównego Zarządu Zw. R, P, 
Spożywczego madszedl list anonimowy, datowany 
16 b. m. List napisało jakoby czterech piekarzy, 
którzy domagają się pracy. W powyłstzym Bicie 
stwierdzają anonimowi auborowie, że są członknni 
P. P. S. í dlatego odwołują się do tow, Morawsście. 
go, by wstawił się za mimi u tow. Ciesielskiego (ea- 
kretarza Oddz. Warsz.), by ten dal im pracę w pte- 
karni u Miehlera, 

Sekretarjat Głównego Zarzadu dla zachowania 
swego autorytetu czuje się w obowiązku podać do 
wiadomości ogółu robotniczego dame poniższe: 

1) Przewodniczącym Sekcji Piekarzy jest tow, 


2) ROBA posyłe do pracy przewodniczący 
Sekcji względnie upowaźmiona przez niego osoba 
(sekretarz Sekeji, pośrednik pracy), która wypisują 
zainteresowanym odpowiednie zaświadczenia, 

3) Sekretarjat Glówmego Zarządu stwierdza, że 
list był napisany przez członków byłego Związku 
Mącznego, którzy chcą również i tą drogą prowadzić 
intrygi przeciwko Głównemu Zarządowi, 

4) Na walnem zebraniu przedstawidiby powyż- 
szy fakt, jano tolerowamie prywaty "w zawodowej 
organizacji przez członków iP. P. 8. 

Krecią robotę b. członków Związku Mącznego 
oddaje pod pręgierz opinii robotniczej Seleretarjat 
, Głównego Zarządu Związku Robotników Przemystu 


Z Centralnej Komisji Związków Zaw, Komisja 
Centralna, Związków Zawodowych w Polsce niniej. 
szem komiumitlcuje, iż na jej konto Nr, 451 na Wy- 
, dział Opieki nad dzieckiem robotniczem od Komisji 
| Teatralnej ża pośrednictwem Związku Zawodowego 
Pracowników Teatralnych wpłynęło od teatrów: 
(Wielkiego, Rozmaitości, Reduty i Nowości mk, 
_806,717, 


Związęk Pracowników Miejskich w Polsce, W d. 


ku odbędzie się zebranie Zw, Rady Naczelnej, To. 
/ warzysze,  stawcie się licznie! Sprawy b. ważnie, 


Ze Związku Polskiego aNnczycielstwą szkół po- 
wszechnych. Póriewaź nadzwyczajde walne zebre. 
nie człorków ltooperatywy nauczycielskiej dnia 20 
(b. m. nie przyszło do skutku przeto odbędzie się 28 
werwca b, r. o godz, 6 w pierwszym terninie, o 
godz. 7 w drugim terminie nadzwyczajne walne ze- 
branie czionków kooperatywy z tym samym porząd- 
kiem dziennym w sal: Związku. Marszałkowska 128, 
(Uchwały, jakie zapadną na tem zebraniu, będą pra- 
womocnę bez względu na ilość obecnych, . 


Zwią zawodowy Pracowników i Pracownie 


ie ON oet 


wy bardzo ważne, ' SEKE { xt 
re" 


Sil czytelników. 


Przed Rei  paszportowem, 
szeregu żądanych zaświad- 


Po ure; 


żo przy u. Senatorskiej ur. 12. 

Była godz. 11 rano. Milicjant kazał mi stanąć 

mw. ogonku“ c... 4pym się przez całe podwórko aż | 
dj "bramy, Mniej więcej co pół godziny w ri 
pierwszego piętra ejawiła się głowa pana urzędni- | 
ka, który- wolał: „sześciu proszę”, Wszczynał się 
zaraa halas: itóinie, pepychanie i w końcu ogonek 
się posuwał o parę | kroków. 

Na 10 minut przed godziną pierwszą, pan mi. 


a swych adknków o ogólnem y 
Ae henon dfa Ab. m, og. f 
a  Stawrie 


_wiadómości pusblieznef. z: 


Kojant znwładom(i nas, że mamy się rone] 
przyjmowanie interesantów jest przerwane. É 
Następnego dnia już przed 10-tą rano byłem W 
ogonku. Pod palącem słońcem stałem „cierpliwie" 
aż do l-ej po południu — i znów pan miticjani ła J 
zał się nam „rozejść”, A 
Wreszcie, zrozpaczony, udałem się w pili 


czerwca, o godz. 8 min, 50 rano i stanąłem w „ogon- p 


ku" na placu Teatralnym, O godz. 10 m. 10 rano 
zaczęło się przyjmowanie interesantów, i nareszcie 
o godz. 12 m. 16 w południe udałó mi się dostat de 
pokoju, gdzie jedna pami urzędniczka i jeden pam 
urzędnik załatwiają przyjmowanie próśb, wo ae 
marki stemplowe i Ł p w 

Załatwianie klijentów nie trwa długo, ale prze 
konałem się też, że gdy „hołota* na podwórku 
czeka w ogoukku napróżno godzinami, sa jose wy 
brani, łetórzy przychodzą i wychodzą boa 
drzwiami, nie czekając na żadne kolejki. 

I jeszcze jedno. Oczekując. w podwórku biora 
paszportowego, wiiriałem p.p. urzędniczki i urzęd” 
ników, którzy całemi godzinami rozmawiają tub 
z spetytem piją herbatę. Czy Który a nich nie m 
by powiększyć Heby urzędników, 
podania i wydających paszporty? sigo dd 

Z wysokim sracuniciemm NE, 
a Lod 


P. B. Otrzymałem dzisiaj pocztą kopje rezol 
przyjętej przes Ligę Narodów na konferencji 
października 1820 n w sprawie załatwiania | ) 
ności celnych, pazzportów 4 biletów 


Oby A masa biurokracja swca zato bazą awae 


ge . 
pana waan mea mm w 

w 
Wyjaśnienia. 
Z opwodu notatki p. t. „Praktyki o ezasów ak 
skich”, wydrukowanej w N-rze 128 naszego pisma, 
Referat Prasowy Gi. Komendy P. P. wyjaśnia: za” 


4e 


4 


NE 


rzut, skierowany do dyż. policjanta 2 powodu pobi — 


cia tragarza w dn, 12 maja na stacji kolejki Grójee 
kiej przez żandarma W. P., który to policjant odmó- 
wil spisania protokułu, jest o tyle nieistotny, że 


ulezwłoczne apisunie prołokułu polio 28 
janta, w wyjątkowych wypadkach, a s 


kiem, o ile stan poczwankowanego grozi Gmiercią 1 
sędzia będzie w ten sposób pozbawiony możności 
przesłuchania go osobiście. We wszystkich inngeh 
wypadkach obowiązkiem poliojanta jest przekazanie 
komisanjatowi capastnika 1 poszwankowanego, 08. 
też i zestsłó przezeń uczynione po zameldowania © 
opuszczeni miejsca służby przodownikowi na aoi 
©u. W komisariacie protokuł został sporządzony i 
drodze urzędowej przekazany ni potokami tem 
darmocji W. P. s a 


bm nm i menaa 


A 


* 


WS 


Z powodu naszej wemiania p, t, aredi ` 


członków. Prezydjum Sekcji pracowników. amery- 
kańsiniego I, D. O., wydnułtowanej w Nr. B na 


szego pisma, Reterat Prasowy Gł, Komendy P. P. > 
wyjasnia: 


epe FE oga h i : 


zażądała wunięcia z lokalu swego biura pp. 
ra, Głowiczowera i Retiera, którzy do 
cowników stosowali teror strajkowy (7? 
Komisarjat XII, vypełniejąc swój obowiązek 
bawy, o fakcie sporządził protoltuł i przesłał do P- 
Komisarza Rządu, który sprawę przekazał p. Pro- 
kuratónowi Sądu Olręgowego, 

TeS 


m mn h 
O nadużycia Maki 


wslcazały na istnienie nardniżyć, Zza 
spodarczej D, 0. G. Warszawa zwrówił się: 
działu kontroli M. 8. W. (deja tad yw 
nej), który zarządzi! rewizję szczegółową. 
(Przy badamin ksiąg kasowych siwi 
należy poddeć sowgóowej kontrol 1 badaniu 


datki w wysokoćei okolo 400 miijómów " 


aa 


tej bowiem wysokości W. O, Z, G. afty og 


liczki różnym instytucjom na zakup yw- 
ności, stęd powsiata Maa e — 
tak wysokiej sumy, 


czona, Posuwa się ona w bendro 
pie naprzód, rezultat zaś rewizji sny: ro 


w tej sprawie 
spópodejcanę |. wodo Tej 


m: ra 


ycie gospadarc, 


Notowznia giełdy wtrsrawskiej 
BOO-mb, cardio trana, 285, |; 1 
100-rv, carskie tranz, 580, 


ZE 42] 


TOMI 


R PINE A KIE 


GM Eksport byd'a z Rumunji, Biuro Prasowe Mini. 
stecjum Przemysłu i Handlu podaje do wiadomosc 
"afer rolniczych i przemysłowo-hamdlowych, że w 


"myśl doniesienia Konsulatu Rzeczypospolitej Pol.- 


kiej w Galacu, Rząd rumuński zniósł zakaz ekspor- 
ta bydła z Rumunji, 


jj 


* Kronika. 


ZGON TADEUSZA RITTNERA, 

Z miejscowości kuracyjnej Bad, Gastein 

jeszła wiadomość o Śmierci znanego kome- 
«djopisarza Tadeusza Rittnera. Urodzony 1873 
r., liczył Rittner łat zaledwie 48. Zmarł praed- 
wcześnie i śmierć jego jest wielką stratą dla 
sztuki polskiej. Wśród wspólczesnego pokolenia 
i teatralnych Rittner zajmuje bardzo wy- 
Bie naois., Obdarzony dużym darem ob- 
serwacyjnym i wielką kulturą, znacanym także 
talentem scenicznym, Rittner pisał sztuki, któ- 
te nie straciły wartości swojej po dziesiątem 
przedstawieniu i stałe wracają do repertuaru 
scen polskich. Rittner wyszedł ze środowiska 
kulturalnego. Ojeiec jego był profesorem na 
wydziale prawnym we Lwowie, a później wy- 
sokim urzędnikiem w Wiedniu. Rittner chował 
się w atmosferze nauki i wysokich interesów 
kulturalnych. Z urodzenia, był sosiptyikiem i stąd 
jego melancholja na scenie, Widział błędy i 


wady i małość człowieka į dawał tej świadom | 


mości wyraz w sztukach, która wzruszają, 


| budzą refleksje poważniejszej natury, Możnaby 


napisać studjum o Rittnerze, jako o filozofie, 
co znaczy, że jako pisarz sceniczny nie dawał 
ma scenie, jak to czynią niektórzy, obrazów ki- 
nematograficznych, dawał -raczej upostaciowa- 
nie pewnych idei moralnych. Nie zawsze wie- 
ro w człowieka, ale kochał dobroć w człowie- 


-.. Pisal Rittner po polsku i po niemiecku. 
Jego sztuki wystawiano w oryginale w tea- 
trach wiedeńskich. Budziły tam zawsze poważ- 
ne zainteresowanie. Jego powieści wychodziły 
i w języku niemieckim. Był to pisarz nietylko 
polski, ale i — wiedeński, Nie czynimy mu z 
tego powodu żadnego zarzutu. Żałować należy, 
że umiera w tak młodym wieku, przedwcze” 
śnie dla sztuki i literatury polskiej. 
r. 
ya STAN POGODY 
(wedlug danych Państw, Instytutu Meteorolog.). 

Temperatura majwyńsza wymosiła wczoraj w 
(Warszawie 159,9, najniższa 702 (w Zakopanem o- 
megdaj: 15° i 10). 

Przewidywany przebieg pogody w dniw dzi- 
siejszym: Pogoda zmienna, chłodno, miejscami opa. 
dy, wiatry półmocno-zachodnie, 
|. Z Rady miejskiej, Posiedzenie plenarne Rady 
edbędzie się w dnin 23 czerwca (czwartelk) o g. 7 
wieczorem w sali obrad Rady, | 


literat, pedagog, profesor Wolnej Wszechnicy, po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł d. 16 czer- i 
$ wca 1921 r. w Otwocku, przeżywszy lat57. Pogrzeb odbył się w Otwocku dnia 17 czerwca, o czem $% 
zawiadamia przyjaciół i znajomych rodzina. 


| 


„ROBOTNIK“, wtorek, 21 czerwca 1921 m. 


POZÓR BPE W! 


„. Wyp'aty za kwaterunek, Urząd mieszkaniowy 
m, st. Warszawy podaje do wiadomości osób zain- 
teresowanych, iż z powodu likwidacji Setcji Kwa- 
terunkowej wypłaty za kwaterunek wojsk polskich 
w zarekwinowamych mieszkaniach prywatazych, ho- 
telach i pokojach umebiowanych za czes do 12 
kwiełnią r, b, będą dokonywane przez Sekcję Kwa- 
terunkową (Nowogrodzka 27 m. 12) tylko do dnia 15 
lipca r, b, Po tym berminie sumy mieodebrane 20» 
staną ztożose do depozytu Kasy Miejskiej, 


Spis ludności, Jako cisto kierownicze dia spraw 
spisu ludności w dniu 30 wuześnia r, b, i zwięza. 
nych z tem prac przygotowawczych postanowi! ma- 
gisbrat powołać komisję spisu ludmości i do składu 


jej zaprosić p. A, Śliwińskiego, jako przewodniczą- | 
| petentom w magazynie przy ul, Smolnej została o j 


cego, p, W. Jabłońskiego, jako wiceprzewodmiczące- 
go, pp. prof, Krzywickiego, prof, Krzecwzkowakiega, 
R. Sikorskiego, B. M S. Pienkiewicza, 
T. Toeplitza, S, Palińskiego, i L, Kobyłeckiego, ja- 
ko członków z prawem kooptacji, 

Likwidacja urzędu, Wydano polecenie o zwol- 
niemie caiego personelu urzędu Opieki mad jeńcami 
(Jur) w Krakowie; pracownikom utzędu poletono 
wypłacić mesięczną pensję, Na punkcie na dworcu 
iw Krakowie zostanie tylko komisarz z pomocnikiem. 

Szczepienia ospy, Wydział zdrowia publicznego 
Magistratu m, st. Warszawy przypomina rodzieom, 
opiekunom i wszysikimm mieszkańcom, że wiosenna 


| sezonowe, szczepiemie ospy przez lekarzy sanitar- 


OGŁOSZENIE. 


nych w dozorach kończy się w dniu JL czerwca r. b, 
Przymusowemu szczepieniu ochronnemu przeciwiko 
ospie podlegają: 1) pienwotnemu — dzieci urodzo- 
me w roku 1920 i 1921 do 15 lutego orsa te dzieci 
i dorośli, którym dotychczas ospa mie była zaszceze- 
piona i 2) wtórnemu wszystkie dzieci w 7 roku 
życia oraz osoby starsze, które mie poddały się do- 
tychczas powtórnemu szczepienia przeciwko ospie, 
Qsoby, które zaszczepiły ospę dzieciom, podlegają- 
cym przymusowemu szczepieniu mie w dozorach 
sanitarnych, powinny do duia 1 lipca przedstawić w 
odpowiednim dozorze sanitarnym świadectwo szcze- 
pienia tego lekarza, który wykonał szczepienie, a 
w razie jeżeli ospa była zaszczepiona nie przez le- 
karza, przedstawić dziecko w cen otrzymania świa- 
dectwa lekarza sanitarnego, Osoby, które nie za- 
stosują się do powyższego w myśl 
ustawy o zwalczaniu chorób zaksźnych, podlegają 
karze grzywną lub aresztem, 


W sprawie zarokwirowanych, rowerów. W 
związku ze zgłaczaniem się w sprawach zarelwiro- 
wanych przez wojskowość rowerów, Biuro Prasowe 
M, S; Wojsk, komunikuje: 

Strony, którym zarelzwirowano lalem ubiegłe- 
go roku rowery, mogą zwracać się do Dyonu I-go 
Wojsk Samochodowych O, G., Warszawa, gdzie o- 
trzymują pismo do magazyme przy uł, Smolmej, o6- 
łem odnalezienia tam swej własności, która p ile 
jest w stanie zdatnym do użytku, bywy niezwłoca. 
nie swraceną właścizielowi po przedstawieniu od- 
nośnego kwitu rekwizycyjnego. O ile zaś roweru w. 
magazynie niema, petent zwraca się ponownie do 
Dyonu I, gdzie otrzymuje pismo do Sekcji Wojsk 


| Poczynając od dnia 


Samochodowych, zaświadczające, że rower mie od- , 


nalazł się i petemtowi należy się odszkodowanie, 


Pisma te Dyon I wydaje do rąk stronie, ktróa ; 


składa je w dzienniku podawczym Sekcji Wojsk Sa. 
mochodowych, skąd są one natychmiast odsyłane do 
Komisji Rekwizycyjnej M, S. Wojsk. 


Przy Sekcji Wojsk Samochodowych Komisji ; 
Relbwizycyjnej M, S. Wojsk, Przejazd 5, 3 piętro į 


urzęduje Międzymimisterjalmą Komisja Szacunkowa, 
! która obetnie po dokonanym oszacowaniu zarekwi- 
, rowamych samochodów, motocykli, akcesonji, części 
i zamiennych, surowców ete., szacuje także i zarelewi. 
| owane rowery. Z powodu, że ilość spraw, podle- 
| gających szacunkowi znaczmie się teraz umniejszyła, 
| Międzyministerjalna Komisja Szacunkowa odbywa 
| swe posiedzenia tylko raz w tygodniu, 

Po każdorazowem posiedzeniu wspomnianej 
Komisji — Komisja relkwizycyjna M, Sı Wojsk. 
przekazuje natychmiast protokkóły oszacowań rowe- 

| rów do wypłaty Oddz, IV Szt. M, S, Wojsk. sekcji 
rachunkowo-kontrol. (ul. Wierzbowa 9) i jedno- 

| cześnie zawiadamia strony /o wysokości przyznane- 

; go odszkodowania. 

Kwestja załatwiania stron i dawania informacji 


| beenie uregulowana w ten sposób, że informacji u. 
| dziela się każdego dnia prócz świąt, celem jakmaj- 
| prędszego uregulowania zwrotu lub wypłaty mależ- 
| mości za garekwirowane właścicielom rowery. 


| S'użba telograliecrna i telefoniczna w powiatach 
, binłowieskim i prużańskim, W urzędach  poczto- 
| wych Koropies powiatu Buczacz, Białowieża powia- 
tu Białowieża i Szereszów powiatu Pruiarty zapro- 
wadzono służbę w pierwszym telefoniczną, a w po- 
zostałych dwóch telegraticzną i teletoniczną, 


Bndowaą szkół, Magistrat postamowił pmzystąpić 
niezwłocznie do budowy szkół! miejskich . barako- 
wych na placu przy ul, Św, Wincentego na Bord- 
nie (własność fumdacji św. Ducha) i ma placu W 
Golędzinowie, obok przystarku „Pelcowizna”*, 

Konkurs poetycki, Sekcja Literacka Polskiego 
Klubu Artystycznego ogłasza konkurs poetycki na 
| mastępujących warunkach: 1) utwory poetyckie, po- 
| eiadające piętno spółczesności i zsopatrzome godłem, 
| winny być nadesłane pod adresem Sekoji Lit. PRA, 
| Polski Klub Artystyczny, Warzawa, hotel Potomja, 
' Al, Jerozolinmska 53, 2) utwory nadesłane zostaną 

odezytane publicznie ma wieczorze literackim; w- 
twór, uznany przes obecną na wieczorze publiczmość 
za najcenniejszy, otrzyma nagrodę w sumie 5000 
mk. Utwory należy nadsyłać do dmia 30 (pea r, b, 
„Rejtan“ Matejki w Zamku Królewskim, Na 

| skutek starań Miaisterjum Sztuki i Kultury odzyska- 
nia ze zbiorów rządowych austrjackich, oraz cz'on- 


ków b. rodziny panującej w Austrji licznych i nader. 


Seg dzie! sztuki polskiej, Rząd polski wszedl 
otychczas w posiadanie „Rejtana“ Matejki, 

Pragnąc udostępnić publiczności te mało znane 
szerszemu ogółowi dzieła sztuki polskiej, a zwftaszcza 
nigdy w Warszawie dotychczas mie oglądane arcy- 
dzieło Matejki „Rejtana“, Ministerjum Sztuki 4 Kut- 
tury w porozumiemiu z Ministerjum Robót Publiez- 
mych wystawiło wymienione obrazy na widok pu- 
bliceny w Zamku Królewskim, 

Obrazy umieszczone są w salach t, mw. Canslet- 
ta oram „Audjencjonalmej*, gdzie oglądać je można 
wr godzinach od 10 rano do 1 pp. t od 2 de 5 pp., 
w niedziele i święta od 10 rano do 1 pp, 

Żuniak „robi“ warjafa, „Naprzód“ donosi: Are- 
sztowany pod zarzutem sprzeniewierzenia w depo- 


—_———u NN aaa 


Nr. 163. 
je moioettieowwini zi EW "a ACE 


zytach Wyda, II D. O. Gen. krakowskiego, por. Zu- 
į niak, jak wiadomo, przewieziony został do Warsza- 
wy, gdzie toczy się przeciw niemu śledztwo, Jak się 
| dowiadujemy, por. Zuniak „robi“ obecnie warjata 
| 1 umieszczony żostał w szpitalu dla obląkanych 
wojskowych w Mokotowie. Jak słychać, pewne oso- 
by mają Zumiakowi dopomagać w jego symulacji t 
urabiają Zumialkowi opiaję zdeklarowanego umysto- 
wo chorego, by cała sprawa zostala jakcajprędzej 
i zatuszowana. Zwracamy się do naszych posiów « 
| apelem, aby zajęli się tą aferą, która przy dokład. 
| nie przeprowadzenem śledztwie wykryłaby skanda- 
| liczne nadużycia i niezdrowe stosunki podczas kie- 

rownictwa defensywą por. Zuniaka. Nie dopuścić 
| do zatuszowania skandalu! 


1 
| 
i 
| 
i 
} 
i 


WYPADKI. 


Echa zbrodni pod Grodriskiem. Podwójne gza- 
| bójstwo w Kozyrach pod Grodziskiem, doltonane 
| mą Tomaszu Mroczkiewiczu i służącej jego. Stani- 
| sławie Celewskiej, powoli zaczyna się wyświetlać, 
| Podczag rewizji w mieszikamiu żomy Zamordowane- 
go, Józety w Brwinowie, znaleziono nóż Sprężymo- 
| wy świeżo czyszczony w piesku, 2 chustki, koszulę 
| męską i marymarkę, Na wszystłoch tych przedmio. 
| tach analiza wykazała ślady kmwi ludzkiej, Wczoraj 
anesztowanych w tej sprawie, żonę Mr jowi 
pasierba jego i brata  Mroczkiewiczowej, 
Tkacza przewiezicno do Warszawy i umi 
więzieniu śledczem przy ul. Dzielnej, 

Wypadek w teatrze Wielkim, Podczas jeneral. 
mej próby opery „klejnoty Madonny“ jeden z chó- 
| rzystów wziął pistolet do tej satuki 1, nie mwiedząą 
| że jest nabity, wystrzelił do kolegi swego, 12-let- 
| niego Wacława Pawłowskiego, ty. Lekara 

Pogotowia, stwierdziwszy opalenie twarzy oraz rany 
szerpame prawego policzka, przewiózł chłopca do 
szpitala im, Karota i Marji. 

Czyja walizka? Od zlodziejów ma dworcu głów. 
mym odebramo warizkę żółtą, zawierającą Ubrania $ 
bieliznę damską. dokumenty w języku francuskim i 
inne drobiszgi, Walizka jest do odebrania na dwor. 
cu głównym, w I komisanjacie kolejowym, 


Teatr | Muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Madame Butterfly". f 
Teatr Rozmaitości, Driś tragedja Moreżkowskie 


s 


tr F 
mia“ czyli „Ralf rozbójnik", 
Teatr Reduta, Dziś „Przechodzień”, 


Wiadomości Msięgarai Rożatniczej fe 17. 


Warszawa, Wspólna 17. 


Posiadamy na skladzie: 7 
Balzac. Małe niodeio pożycia malżeńskiego. 

Wyd. IT. 800 mk. 
Bandeluire K. Drobne poecje prozą. 

Ww oprawie B6 w 
Dąbrowski Ign. Śmierć. Powieść. 

Wyd. IV. PP A" 
Leśmian B. Łąka, Poezje, 144 p 
Louijs P. Pieśni Pitis, 144 a 


Makuszyński K. Perły i wieprze, 

Powieść. ŁO n 
Sinclair U. Baron przemysłu, Powieść. 50 w 
Tuwim J. Sokratas tańczący. Poerje. 108 » 
Tawim J. Crychamie na Boga. Poezje. 108 „ 
Verlaine. Elogio. 60 4 
Żeromski St. Uroda żywa, Powieść. j 
2 tomy, Wyd. IL 60 „ 


z 
23-40 b. m. rozpocznie 


Michała 
w 


(da Wodociągi miejskie w obecnym ich stanie osiągnęły maximum swej wydaj- 
mości; wobec tego, przy zwiększonym w letniej porze rozchodzie wody, niemożliwem 
jest utrzymać w sieci rur wodociągowych w ciągu całego dnia ciśnienie, zabezpie- 
czające dopływ wody do wyższych pięter. W mierę zwiększania się zapasu wody 
w zbiornikach Wydział wodociągów i kanalizacji stara się utrzymać większe ciśnienie 
w sieci rur między godzinami 6—9 rano i 8—10 wieczorem tak, ażeby woda docho- 
dziła do wyższych pięter. 

śm) Brak wody na wyższych piętrach da się odczuwać tak długo, dopóki nie będą 
ukończone roboty, rozpoczęte już w 1914 r., przerwane podczas okupacji i obecnie 
prowadzone w celu rozszerzenia centralnych urządzeń wodociągowych. 

Dia poprawy obecnie tego dotkliwego stanu rzeczy odwołuję się do publicz- 
ności o stosowanie możliwie daleko idących oszczędności w zużyciu wody przez zu- 
żywanie ilości jedynie potrzebnych i nieczynienie zapasów ponad potrzebę. 

| Jednocześnie odwołuję się do właścicieli domów i lokatorów o utrzymywanie 
urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych w takim porządku, aby woda nie była marno- 
waną, powoduje to bowiem nieprodukcyjny wydatek dla właściciela i dla lokatora, 
przynosząc też szkodę ogółowi mieszkańców. 


wę Prezydent m. st. Raszawy (—) P. Drzewiecki. 
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